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ŁWęzły łączące Polskę z Francją.

Drugi dzień pobytu polskich parlamentarzystów w Paryżu.
Paryż, 2.3 (PAT) W d-rugim dniu swego 

pobytu w Paryżu parlamentarzyści polscy 
zwiedzili nowy szpital i szkołę technologicz
ną, poczem byli podejmowani śniadaniem, 
wydanem przez grupę parlamentarną fran
cusko-polską. Na ^padaniu tem obecni byli 
prezes grupy dep. Locąuin, szereg wybitnych 
członków grupy, prefekt policji Morain, dyre
ktor instytucji opieki społecznej Mourier, 
dyrektor Bibljoteki narodowej — Roland 
Marcol, dyrektor Muzeum Caimavalet — 
Robiąuet, prezes klubu sprawozdawców par
lamentarnych — Abel, prezes rady miejskiej 
Godin i inni.

Przemówienia wygłosili: deputowany Lo
cąuin, witając imieniem grupy parlamentar
nej francusko-polskiej parlamentarzystów 
polskich, Evain, b. prezes rady miejskiej, 
stwierdzając doniosłość łączności między par 
lamentem polskim i francuskim. Łączność ta, 
mówił p. Evain, sięga we Francji głębi ma« 
ludowych tak samo, jak i w Polsce; gdyż 
obydwa narody mają identyczne zadania i 
identyczne .as-piracje.

MOWA POSŁA THUGUTTA.
Ze strony polskiej dłuższą mowę wygłosił 

poseł Thugutt. Oświadczył on, iż dużo się 
mówi o wzajemnej znajomości obydwu na
rodów, nazywa się Polaków duchowymi 
braćmi Francuzów, lecz trzeba, aby znano 
Polaków i z’innej strony, jako pracowników.

Polacy są narodem, który umie pracować. 
Naród polski ma chęć do pracy. Skrępowany 
w ciągu przeszło stulecia, pragnie dzisiaj, 
po odzyskaniu wolności, dowieść światu, że 
zdolny jest .produkować wartości, potrzebne 
nietylko jemu, lecz i innym narodom.

Dowodem tej chęci pracy jest rozwój koo
peratyw. Lecz, by praca rozwijała- się po
myślnie, trzeba pokoju. Polacy są obecnie je
dnym z najwięcej pokojowe usposobionych 
narodów świata. Gdyby znaleziono w Polsce 
osobę, marzącą o wojnie, zamkniętoby ją w 
domu obłąkanych. Polacy ściskają mocno rę
ce swych sojuszników, gdyż, idąc z nimi 
ręka w rękę, sądzą, że łatwiej uniknąć napa
ści. Polska jednak wołałaby zamienić soju
sze na wszechświatową organizację, która 
uważałaby za przestępstwo kryminalne wszel 
ką wojnę. Z tego powodu Polacy garną się 
do wszystkich zebrań międzynarodowych, 

gdzie jest mowa o ustaleniu pokoju świato
wego. Polacy nie dają się wyprowadzić z rów 
uowagi ■ oświadczeniami niektórych drób-

Zakłady Górniczo-Hutnicze
poszukują

Inżyniera Odlewnika 
na stanowisko szefa odlewni produ
kującej głównie artykuły masowe.

Reflektujemy tylko na pierwszo
rzędną siłę z dostatecznym przygo
towaniem technicznym i doświadcze
niem. 1171-3

Reflektanci zechcą składać swoje 
oferty wraz z curiculum vltae, odpi
sami świadectw i referetocji do Wy
działu Ogłoszeń P. A T. Krakowskie 

Przedm. 50 w Warszawie sut>

Inżynier Odlewnik.

nych swych sąsiadów, dowodzących, że je
steśmy z nimi w stanie wojny. Polacy pra
gną utrzymywać normalne stosunki nawet 
z temi mocarstwami, które starają się pod
kopać ich egzystencję. Zgodzą się oni na 
wszelkie rozmowy, z wyjątkiem tylko tych, 
które dotyczyłyby ich granic.

Każdy, kto.bierze w rachubę te dwie cechy

ROMANA
Wszystkim, którzy okazali nam współczucie z powodu 

śmierci syna naszego

a w szczególności: Wielebnym Księżom Prałatowi Szambela. 
nowi Raczyńskiemu, Prefektowi Marchewce, p. Trzcińskiemu 
Dyrektorowi Gimnazjum Państwowego imienia Bolesława Pru
sa i Jego Małżonce, oraz wszystkim Profesorom tegoż Gimna
zjum, pp. Prezesowi Sądu Okręgowego Opęchowskiemu, Pro
kuratorowi Węgrzynowskiemu i Sędziom Sądu Okręgowego w 
Sosnowcu, kolegom Adwokatom, pp. Dyrektorostwu Wladvsła- 
wostwu Żukowskim, pp. Verct)ere i Pirsztówi, Dyrektorom Gwa
rectwa „Hrabia Renard” w Sosnowcu, urzędnikom tegoż Gwa
rectwa pp. Scbolzowi, Kobylińskiemu, Chudżyńskiemu i Krucz
kowskiemu, oraz kolegom i przy; aciołom zmarłego składają 
serdeczne podziękowanie

Wyrok w sprawie Wojewódzkiego
KONFIDENTEM NIE BYŁ, TYLKO INFORMOWAŁ. — DEMORALIZACJA LEWICY.

Warszawa, 2.3 (Tel. wl.) Sąd marszałkow
ski w sprawie Wojewódzkiego oświadczył, 
że nie ustalił zarzutu, jakoby poseł Woje
wódzki, jako poseł, pełnił funkcję konfidenta 
II oddziału sztabu generalnego i pobierał wy 

, nagrodzenie, jako taki, jak również jakoby 
: wydawał informację o sych kolegach sejmo- 
j wych.
I Przewód ustalił, że pos. Wojewódzki był 

mężem zaufania II oddz. sztabu generalnego, 
w sekcji narodowościowej, działu ewidencyj
nego. Dostarczał informacyj o stosunkach

Mętne stanowisko Rządu.
W SPRAWIE ZMIANY ORDYNACJI WYBORCZEJ.

Warszawa, 2.3 (PAT) Sejmowa komisja 
konstytucyjna obradowała dz-iś nad wnios
kiem klubów sejmowych w sprawie zmiany 
ordyna-cji wyborczej. Przedstawiciel Rządu 
oświadczył, iż Rząd nie posiadający pełno
mocnictw w zakresie ordynacji f wyborczej 
nie może załatwić tej sprawy w drodze de- 

I krętu. Zachodzi potrzeba uchwalenia specia’- 
Inej ustawy. Rząd ze swej strony do zgłoszo

nych już 4 projektów nie chce dodawać 5 
by nie powiększać rozbieżności, jakkolwiek 
sprawa ta nie jest dla Rządu obojętna.

Referent p. G.ląbiński, reasumował wniosek 
ostatni w sprawie dążenia do znaczniejszego 
zmniejszenia ilości posłów i do zabezpiecze
nia reprezentacji polskiej na kresach wschód 
nich, co jest postulatem nietylko sprawiedli
wości, ale też i postulatem państwowym, po
nieważ nie można dopuścić do tego, aby 
pewne części kraju w Polsce nie miały re
prezentantów Polaków.

W dyskusji, jaka się następnie wywiązała,

charakteru polskiego, t. j. chęć pracy twór
czej i miłość pokoju, może łatwo wejść w 
bliższe z Polakami stosunki. Szczególnie dro
gie są im stosunki z Francją dzięki .polobień 
stwu nastrojów, krwi wspólnie przelanej i 
usługom, wzajemnie oddanym. Mowę swą za- 

I kończył poseł Thugutt toastem na cześć bra- 
| teretwa francusko-polskiego.

białoruskich oraz o niektórych posłach bia
łoruskich. Otrzymywał pieniądze do wylicze
nia. Cześć z tych pieniędzy dawał na opła
canie swych informatorów, a część na akcję 
wyborczą i polityczną na Kresach.

Do wyroku tego dołączone są obszerne 
motywy, które ilustrują udział II oddzia
łu sztabu generalnego w wewnętrznem ży 
ciu politycznem kraju i wykazują demora 
lizację, która ogarnęła niektóre ugrupo-wa 
nia polityczne, a przedewszystkiem „Wy 
Zwolenie".

| przedstawiciele stronnictw lewicowych o- 
» świadczyli się stanowczo przeciwko projekto 

w i zmiany ordynacji wyborczej, zapowiada
jąc bezwzględną opozycję. Podobną deklara
cję złożył pos. Schreiber w imieniu kola ży
dowskiego. Zasadniczo za zmianą ordynacji 
wyborczej oświadczył się klub Z. L. N.. Cli. 
N. -■ stronnictwo Piasta- -i N. P. R.jeszcze się 
nie wypowiedziały. Dalszą, dyskusję nad tą 
sprawą postanowiono odroczyć do następne
go posiedzenia, które odbędzie się w czwar
tek godzina 10.30 rano.

Z kolei wysłuchano referatu po-. Czapiń
skiego o wniosku P. P. S., dotyczącym zmia- 

iuy art. 26 Konstytucji w sensie powzięcia 
postanowienia, mocą którego Sejm mógłby 
się rozwiązać własną uchwalą. Wniosek ten 

'( większością głosów został przyjęty z tą 
zmianą, że zwiększono ilość podpisów, potrze 

| bnych do postanowienia wnosku o rozwiąza- 
| nie Sejmu, do jednej trzeciej ustawowej licz- 
| by posłów.

WSPANIAŁE PRZYJĘCIE W RATUSZU.

Po śniadaniu wycieczka polska zwiedziła 
Bibłjotekę narodową i Muzeum Carnavalet 
poczem odbyło się w ratuszu wspaniałe przy
jęcie, w którem wzięli udział członkowie ra 
dy miejskiej, prefekt departamentu Sekwany 
ambasador Chłapowski z małżonką, członko
wie ambasady, nifii-t rowie Boka-nowski i 
Łeygues, przewodniczący Izby deputowa
nych Fernand Bouissen, marszałek Franchet 
d*Esperay,  generałowie Gouraud i Simon, 
szereg wybitnych polityków i tysiączna do
borowa publiczność, szczelnie zapełniająca 
salę. Pierwszy zabrał głos prezes rady miej
skiej Godin. oświadczając, iż od chwili, gdy 
Polska odżyła życiem niepodiegh m. miasto 
Paiyż nie ominęło żadnej sposobności wyka
zania jej swych braterskich uczuć. Paryż 
miał już zaszczyt przyjmować w swych mu- 
rach głównego bojownika o wyzwolenie Pol
ski, pierwszego naczelnika państwa, marszał
ka Piłsudskiego. Mówca prosi o pozwolenie 
•przesłania marszałkowi serdecznego i pełne
go szacunku hołdu miasta Paryża. Następnie 
p. Godin wspomniał o przyjęciu w radzie 
miejskiej prezesa warszawskiej rady, sen. 
Balińskiego i powitał w osobie parlamenta- 

, rzystów polskich najbiedniej powołanych 
pracowników w dziele'wzajemnego zbliżenia 
narodów. W końcu mówca wyraził życzenie, 
aby obydwa kraje, złączone nierozerwalnemi 
węzłami, $zły dalej po promiennych szlakach 
wolności, pokoju, cywilizacji i sprawiedliwo
ści.

Dalej .przemawiał profesor Sekwany Bouju. 
witając w inni en i u miasta Paryża ambasado
ra Chłapowskiego, jego małżonkę i szereg 
wybitnych osobistości, które zaszczyciły uro
czystość swą obecnością. Przyjęcie delegacji 
polskiej w ratuszu, oświadczył p. Bouju, na
biera cech święta rodzinnego, wobec ści
słych węzłów, łączących o dwieków' Polskę 
z Francją. Dalej mówca wspomniał serdecz
ne przyjęcie, jakiego doznali we Francji wy
gnańcy polscy, których potomkowie zajmują 
dzisiaj wybitne stanowiska we Francji.

Tak np. Sorbona liczy w gronie swych mi
strzów wielkiego pisarza Fortunatt, Strow- 
skiego, symbolizującego węzły, łączące oby
dwa narody. W osobach parlamentarzystów 
polskich, mówca witał: posłów narodu za,przy 
jaźniowego, przynoszących echo dalekiej 
-przeszłości i niedawnych wspomnień, wspól
nej chwały i wspólnych cierpień oraz nadzie
ję radosnej przyszłości.

PARYŻ MIASTEM ŚWIATŁA.

Trzeci z kolei przemawiał sen. Baliński, 
przypominając odwiedziny swe w ratuszu 
paryskim i pełne serdeczności przyjęcie, ja
kiego tu doznał. Paryż słusznie nazwano 

j miastem światła, każdy bowiem przybywają
cy doń cudzoziemiec zostaje olśniony ja
snością, która do niego trafia ze wszystkich 
dziedzin życia. Wszędzie widać wysiłek tej 
rasy łacińskiej, której prace pad amen ta-rzy- 
ści polscy poznają w dalszym objeździć Frań 
cji, lecz Paryż zawsze pozostanie ośrodkiem 
nietylko Francji, ale i całego świata. Mowę 

I swą zakończył sen. Baliński okrzykiem na 
cześć Paryża.

Po tych przemówieniach nastąpiło wsparto 
łe przedstawienie z udziałem pierwszych sił 
opery, komedji francuskiej i baletu. Po 
przedstawieniu zabrał głos poseł Szebeko. 
dziękując radzie miejskiej Paryża za serdccz 
ne przyjęcie. Wieczorem w adibasadzie pol
skiej odbył się wielki obiad z udziałem naj
wybitniejszych osobistości świata politycz
nego i naukowego, po Obiedzie zaś, w któ
rym wziął udział cały świat .polityczny, lite
racki, dyplomatyczny oraz liczni dziennika
rze francuscy i zagraatczni.
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Banda szpiegowska w potrzasku
ARESZTOWANIE NIEBEZPIECZNEGO SZPIEGA WOJSKOWEGO.

Warszawa, 2.3 — W roku 1920 przy
był do Polski wyższy oficer ąrmji Jude- 
nicza a dawniejszy oficer carskiego szta
bu generalnego, Daniel Wietrenko, i rze
komo poszukując pracy wstąpił do firmy 
leśnej Swenson w której pracował jako 
pełnomocnik na Rzeczpospolitą Polską. Z 
ramienia tej firmy jeździł on często d-o 
Bydgoszczy, Brześcia, Tczewa, Gdańska 
i na Kresy wschodnie w sprawach pozor
nie firmowych.

W roku 1925 firma Swenson zlikwido
wała swe interesy w Polsce, niemniej Wie 
tirenko prowadzi! je na własną rękę, obra 
wszy sobie na czas dłuższy za siedzibę— 
Brześć nad Bugiem.

Ubiegłego roku przybył on do Warsza
wy zachowując pozory zamożnego han. 
dlowca, a nawet co uderzyło obserwujące 
go władze, prowadził życie wystawne nie 
licząc się z wydatkami.

Stwierdzono, że Wietrenko rozporządza 
dużemi sumami, przeważnie posiadanemi 
w dolarach, lecz obserwacja jego działań 
była wielce utrudniona. Wiedziano że jest 
to 
osobnik podejrzany lecz bardzo sprytnie 

zacierający ślady swych kroków.
Zaostrzono więc śledizenie i ustalono, 

że Wietrenko nie robiąc nic konkretnego 
ulatnia się z domu po nocach często 
w przebraniu za robotnika lub kolejarza.

Wracał nad ranem nie wtajemniczając 
w swe wycieczki nawet żony i' nikogo z 
otoczenia. Poza tajemniczemi wycieczka
mi w mieście opuszczał on często Warsza 
wę wyjeżdżając na 2 — 3 dni do Grodna, 
Wilna, Baranowicz i dalsze Kresy a nawet 

widywano go na granicach litewskiej 
i sowieckiej.

Wreszcie materjał obserwacyjny uzna
no za dostateczny do aresztowania Wie- 
trenki, czekano jednak na sposobny mo
ment gdy szpieg obciąży się sam dow.oda 
mi swej akcji. Moment taki nadszedł w 
ub. sobotę. Stwierdzono już niezbicie, że 
Wietrenko prowadził 
wywiad nad stanem bojowej gotowości 

państwa polskiego.
Zbierany zaś ptzez W. materjał dosta

wał się dó rąk agentów sąsiedniego pań
stwa.

W ub. sobotę ustalono, że Wietrenko 
wyszedł dyskretnie ze swego mieszkania 
przy ul. Komitetowej 3 i na ul. Marszał
kowskiej pod sklepem firmy B. Herse spot 
kał się ze znanym już naszej policji agen 
tern ościennego państwa i zabrał go do 
siebie na ul. Komitetową. Tutaj wspo
mniany agent otrzymał od Wietrenki 

paczkę meldunków szpiegowskich.
Wspomniany agent wraz z otrzymaną 

paczką udał się do mieszkania
studentki Wolnej Wszechnicy Sury 

Neumarkówny 
przy ul. Żelaznej 43.

Neumarkówna po jakimś czasie udała 
się wraz z pakietem na róg ulic Marszał
kowskiej i Świętokrzyskiej, lecz tu 

została aresztowana
i odprowadzona do policji. Przy rewizji 
znaleziono u niej wspomniany pakiet, któ 
ry usiłowała ukryć dość... dowcipnie, lecz 
rozmiar jego nie pozwalał na całkowite 
schowanie przed okiem rewidentek poli
cyjnych.

Odebrany Neumankównie materjał jest 
niezwykle obfity i sensacyjny, gdyż za
wiera: mapy kolejowe, fotografje objek
tów wojskowych ze szczególnym uwzglę
dnieniem

lotnisk i urządzeń naszych wojsk 
lotniczych, 

dalej fotografje samochodów pancernych, 
nawet projektów nowych linji kolejowych 
oraz wiele jeszcze nieustalonego dobrze 
materjalu informacyjnego o charakterze 
wybitnie szpiegowskim na usługi sąsiednie 
go państwa.

Wietrenko jak wspomnieliśmy mieszkał 
zasobnie przy ul. Komitetowej nr 3 z żo
ną Marją i 11-letnim synem.

Aresztowany agent, z którym spotka! 
się Wietrenko, przybył niedawno do Pol
ski i podał, że nazywa się Jan Kowalski, 
choć przedstawione przezeń papiery, jak 
stwierdzono, są fałszywe. Identyczności 
jego jeszcze nie stwierdzono.

Łącznie z trzema głównymi członkami 
wywiadu szpiegowskiego,

aresztowano w Warszawie kilkanaście
osób,

co do których są poszlaki współdziałania 
ze szpiegami.

Obfity i rzadko tak umiejętnie zebrany 
materjał szpiegowski, jaki zdołał zebrać 
Wietrenko, na szczęście dlań niefortun
nie, zda je się'wskazywać, że miał on do
stęp do różnych źródeł, z których udało

Obraz chaosu politycznego.
OSTRA KRYTYKA W SENACIE POSTĘPOWANIA RZĄDU.

łów rolniczych w ciągu 10 lat nie wzro
śnie o 15 proc., to nastąpić musi pogor
szenie się naszych stosunków, tj. zuboże
nie kraju.

W dyskusji ogólnej pierwszy przema
wiał sen. Bielawski (Z. L. N,), wskazując 
że Rząd nie ujanił ani programu, ani li
nji politycznej, w szczególności zaś nic za 
jął stanowiska w tak ważnej kwestjl,jafcą 
jest zmiana ordynacji wyborczej ,jak i w 
fcwestji ustaw samorządowych.

Stosunek Rządu do parlamentu zdaniem 
mówcy nie jest właściwy.

Parlament na tern nic nie traci, lecz prze 
ciwnie powaga jego dzięki temu właśnie 
wzrosła. To wszystko razem, ntówil p. Bie 
lawski, tworzy obraz chaosu politycznego 
nie może mieć zaufania do Rządu.

irniast zmiany proponowa
ną, aby ulgi dla studentów 
stosowane tylko do końca

Warszawa, 2.3 (Tel. wł.) — Na posiedzę 
niu Senatu przyjęto nowelę do ustawy o 
szkołach akademickich w brzmieniu u- 
cliwalonem przez Sejm. 
Odrzucono na 
ne przez kom 
tnedycyny bv 
1927 r. ’ ’

Następnie-' ■ 
nad budżetetr 
' Generalny 
żakotnunikow 
misji zwiększ. 

..chody zaś o 4.4 06.000. 
dza, że prelic 
dzo ostrożny 
oświadcza, że Polska należy w Europie 
do krajów o największym przyroście lu
dności!. Jeżeli wartość naszych produk-

,-:ar.vozdawica sen. Buzek 
iż uchwala senackiej ko 

wydatki o 2.800.000 zl., do 
Referent stwier- 

tiiminarz w dochodach jest bar- 
i nie wygórowany. Mówca

STOSUNEK RZĄDU NIEMIECKIEGO, 
Warazaiwa, 2.3 (A. W.) — W kolach' dy 

płomatyeznych mówią, że w wyniku inter 
wencji posła Rauschera w Berlinie, rząd 
niemiecki ma ustosunkować się pozyty
wnie do sprawy dalszych rokowań o trak

ODWOŁANIE ANGIELSKIEGO CHARGE D-AFFAIRES Z MOSKWY.

w Moskwie jest jednoznaez.nem ze zerwa
niem stosunków dyplomatycznych z An- 
glją, czego miarodajne sfery sowieckie 
chtóa'yby uniknąć.

Jednakowoż ustała się mniemanie, że 
minio wszystko Anglja formalnie nie od
woła swego przedstawiciela, jednakowoż 
nie zamianuje również żadnego charge 
d‘affatres w Moskwie.

Moskwa, 2.3 (A. W.) — Wyjazd angłel 
skiego charge d‘a!faires z Moskwy do Lem 
djmu, uzasadniany przez posła angielskie 
go koniecznością złożenia spraiwozdriiia 
rządowi brytyjskiemu ze sytuacji, jaka 
wytworzyła się po doręczeniu noty aingfel 
'skśej w Moskwie, wzbudził w kołach ko
munistycznych poważne zanfcpoJrojeniłc.

Obawiają się bowiem, że pozostawienie 
bez obsady stanowiska posła angielskiego i

ZA KULISAMI ODBĘDĄ

Paryż, 2.3 (A. W.) — „Petit Parisien” 
zajmuje się, w artykule ze strony rządo
wej inspirowanym, następną sesją Radiy 
Ligi Narodów, która rozpoczn-ie się w po
niedziałek w Genewie.

Wobec tego, że na tej sesji dr. Strese- 
mann będzie przewodniczył, będą zmuszę 
ni Briand i Chamberlain za swój obowią
zek osobiście brać udział w obradach ge
newskich i' trzeba się z tym liczyć powa
żnie, że poza kulisami odibędą się ważne

'--- ---- ------------

Wniosek Premia wstawię 
radców orawnyGii.

Warszawa, 2.3 (A. W.) — Na nrjbKż- 
szem posiedzeniu Rady ministrów ma 
być załatwiony wniosek premjera, zgłoazo 
ny w wyniku uchwały Sejmu, uchylającej 
dekret pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 12 sierpnia, ustanawiający radę 
prawniczą. Na miejsce zlikwidowanej rady 
prawniczej ma być ustanowione w Mini- 
sterjum sprawiedliwości Uiuro w składzie
4-ech  radców. Biuro to przejąć ma od ra
dy prawniczej funkcje opinjowśtnia o 
stronach prawnych z punktu widzenia 
zgodności ich z Konstytucją o projektach 
dekretach rozporządzeniach Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

Protektorat rnarszałkmj 
Piłsudskie!.

Warszawa, 2.3 (PAT) — Dnia 1 b. m. 
zgłosiła się do p. marszaikowej Aleksan
dry Piłsudskiej delegacja stowarzyszenia 
dla osadnictwa emigrantów na Kresy za
chodnie w Rybniku (województwo Ślą
skie) z prośbą o objęcie protektoratu nad 

mu się wydostać nawet plany projektowa 
nych linji kolejowych,

Śledztwo w toku, prowadzone przecz po
licję polityczną, ustali niewątpliwie dalsze 
kręgi sieci, jaką przy pomocy Wietreniki 
zarzucono na nasze państwo od strony 
zainteresowanego sąsiada.

Liczne aresztowania uzupełnią się nie
wątpliwie jeszcze osobnikami, którzy po
magali szpiegowi w. jego niecnej robocie 
przeciw Polsce, której tak podle odwdzię
czył się za gościnę.

DO DALSZYCH ROKOWAŃ Z POLSKĄ, 
snem uwzględnieniem pertraktacyj w spra 
wie osiedlana. Przed rozpoczęciem sesji 
Rady Ligi Narodów te kwestje mają być 
omówione w konferencji osobistej pomię
dzy ministrem Zaleskim a Stresemannem.

SIĘ WAŻNE NARADY.

narady pomiędzy Briandem, Streseman- 
nem i Chamberlainem.

Oficjalny program sesji Rady Ligi Na
rodów jest nader szczupły i prawdopodo
bnie 6 dni wystarczy w zupełności do za
łatwienia spraw będących na porządku 
dziennym, w którym najważniejszą jest 
kwestja Śaary i sprawa pofeko-niemioc- 
kich stosunków na G. Śląsku.

Briand w każdym razie zabawi w Ge
newie tylko. 3 dni.

tent stowarzyszeniem. Pani marszałkowa 
odpowiadając na powyższą prośbę, złoży 
la ha ręce prezesa stowarzyszenia p. Pio
tra Korzeniowskiego następującą deklara 
cję na piśmie:
-Zgadzam się na objęcie protektoratu 

nad stowarzyszeniem dla osadnictwa cmi 
grantów na kresach zachodnich w Rybni
ku (województwa Śląskiego).

Do stowarzyszenia należą więźniowie 
polityczni, powstańcy i bojownicy za spra 
wę polską wydaleni z Niemiec do Polski, 
którzy pragną uzyskać działki gruntowe 

i powstałe, z objektów parcelowanych pań
stwowych lub prywatnych w wojeódz- 

: lwach zachodnich.

PROJEKT WYNAGRODZENIA ZA 
WŁASNOŚCI ZIEMSKIE.

Warszawa, 2.3 (PAT) — Na ostatnierfi 
posiedzeniu Rady ministrów uchwalone zo 
stąły na wniosek ministra reform rolnych 
prof. Staniewicza zasady wynagrodzeń za 

' nieruchomości ziemskie. Dążąc do jaknaj 
spieszniejszego uregulowania tej ąprawy 
Jlinisterjum reform opracowywuje na pod 
stawie tych zasad projekt rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej i prześle go 

i do opinji rady prawniczej.

19-ty  dzień c ągnienia loterji 
państwowej

W 19-ytn dniu ciągnienia 14-ej loiterji 
państwowej wygrane paidły na następu
jące numery:

50.000 zl. — nr: 66202.
10.000 zl. — nry: 1496 15056.
5.000 zł. — nry: 12714 49206 5834E 

72874.
3.600 zł. — nry: 10223 72981 74961.
2.000 zł. — nry: 1932 3403 9361 26661 

31756 36203 36336 70811 79219.
1.000  zl. — nry: 9726 14827 17641 

21980 22406 34444 45491 46688 53236 
53867 65040 67518.

Wykaz stawek oraz mniejszych wygra, 
nych jest do przejrzenia bezpłatnie w kole 
kturze Józefa Hlawskiego, 3-go Maja 23 
teł. 2-24. 934

Wystawa radiowa w Krakowie
Kraków, 2.3 (A.W.) — Z inicjatywy 

Syndykatu Dziennikarzy Krakowskich od 
będzie się w Krakowie od 24 kwietnia do 
8 maja włącznie pierwsza wielka wysta
wa radiowa wystawców krajowych i za
granicznych. Obejmie ona wszelkiego ro
dzaju aparaty i przyrządy służące radio- 
fonji. Specjalny dział wystawy poświęco
ny będzie twórczości radioamatorów. In
ny specjalny dział wystawy poświęcony 
będizie produkcjom radiofonicznym i po
kazom twórczości, mającym na oku celt 
pedagogiczne.

ŻYRARDÓW PRZYJMUJE 
ROBOTNIKÓW.

Warszawa, 2.3 (A. W.) — Zakłady ży
rardowskie, które zatrudniały dotychczas 
około 2. tys. robotników, zaangażowały 
nową, dosyć znaczną partję, robotników. 
W ten sposób ogólna liczba robotników w 
zakładach żyrardowskich wynosić będzie 
około 3.500 ludzi.

PREMJER PIŁSUDSKI JUŻ ZDRÓW,
Warszawa, 2.3 (A. W.) — P. premjer 

Piłsudski powrócił już w zupełności do 
zdrowia i objął kierownictwo spraw pań
stwowych. Z polecenia jednak lekarzy p. 
premjer pozostawać będzie jeszcze przez 
pewien czas w domu.

Z ostatniej chwili.
P. woiewoda Manteuffel 

w Sosnowcu
Wczoraj o godzinie 12.10 w południe przy

był do Dąbrowy pociągiem wojewoda kielec
ki p. S. Manteuffel. Na dworcu przywitali p. 
wojewodę p. staresta Ołpiński, przedstawi
ciele miasta, komendant powiatowy nadko
misarz Strzelecki. Z dworca udano się do 
bursy ezkoly górniczo-hutniczej przy ulicy 
Kościuszki, którą p. wojewoda w towarzy
stwie wspomnianych osób szczegółowo zwie
dził.

Do p. wojewody w serdecznych słowach 
przemówił prezes Bratniej pomocy uczniów 
szkoły p. Stan. Szymański dziękując p. 
wojewodzie za dotychczasową .pomoc i opie
kę nad bursą i prosząc o dalszą pamięć o tak 
ważnej dla młodzieży uczącej się instytucji.

P, wojewoda odpowiedział, iż na stanowis
ku swemu zawsze obchodził go los 
młodzieży szkolne.1, to też i w tym wypadku 
będzie w dalszym ciągu dokładał starań, 
aby .prowizoryczna ta bursa mogła możliwio 
jaknajprędzej zamienić eię na gmach odpowia 
dający w zupełności młodzieży uczącej się.

Po zwiedzeniu bunąy p. wojewoda udał się 
do starostwa w Będzinie, gdzie najpierw 
przyjął delegację rzeżniików, następnie odbył 
konferencję w sprawie budowy piekarni me
chanicznej w Zagłębiu, a następnie w sprawie 
uruchomienia przez samorządy robót inwe
stycyjnych celem zatrudnienia bezrobotnych. 
Sprawozdanie z tej konferencji zamieścimy 
w numerze następnym.

O godzinie 9 wieczorem p. -wojewoda wy
jechał do Kielc.
PRZEDSTAWICIEL KONFERENCJI ROCK 
FELLEROWSKIEJ U P. STAROSTY BĘ

DZIŃSKIEGO.
Wczoraj przybył do starostwa będzińskie

go przedstawiciel fundacji rockfellerowskiej 
dr. Milam, który odbył konferencję z p. sta
rostą Ołpi-ńskim i lekarzem powiatowym dr. 
Ryderem, celem omówienia zużytkowania 
przyznanego przez powyższą fundację su'b- 
sydjum w kwocie 56.400 zł. na rotk bieżący.

Wieczorem dr. Milam łącznie -z dr. Ryderem 
wyjechali do Warszawy celem definitywnego 
załatwienia tych soraw w ffeneralnej dyre
kcji zdrowia.
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Wycieczka parlamentarzystów polskich 
t’o Francji, nie jest zwykłą wycieczką dla 
przyjemności, zdobycia miłych wrażeń i 
zakończenia karnawału w międzynarodo
wej stolicy uciech — Paryżu. Wprawdzie 
pewien odłam prasy u nas, reklamującej 
się krzykliwie czerwonemi tytułami, pra
gnął ekskursję zbagatelizować, w istocie 
jednak ma ona ogromnie doniosłą misję 
do spełnienia. Jej główną treścią i zada
niem jest nawiązanie mocno nadwątlonych 
intrygami niemieekiemi węzłów przyjaźni 
polsko-francuskiej.

Żydowski „Dziennik Warszawski" (o- 
becnie juiż zlikwidowany) w artykule, za- 
miesizczonym kilka dni temu p. t. „Bez 
busoli" uważał nawet, że węzły te zostały 
całkowicie stargane i nie bez pewnej uta
jonej radości domagał się zbliżenia Nie
miec, o ile rząd chce sterować losami Pol
ski z „busolą" w ręku. Głos ten najwymo
wniej podkreśla doniosłość polskiej wy
cieczki parlamentarnej do Francji, zawsze 
wiernej sojuszniczki, pomimo nikczemnych 
zabiegów dyplomacji niemieckiej, poróż
nienia dwuch krajów, zagrożonych współ 
nem niebezpieczeństwem ekspansji ger
mańskiej i w równej mierze mających moż 
ność doświadczyć bezpaśrednńo ucisku 
pruskiego.

Wiele wspólnych cierpień i nie
szczęść zarówno z okresu przedwojennego, 
jak i czasu wojny, łączy tak bardzo po
krewne duchowo republiki: polską i fran
cuską. To też zapewne nie przypadek, ale 
zgóry powzięta myśl skierowała kroki pol
skich parlamentarzystów do jarzmionej 
przed wojną przez but pruski Alzacji i Lo- 
taryngji. Ileż anatogji z naszem Poznań- 
skiem, Pomorzem i Śląskiem... Francuskim 
deputowanym musiaia nasunąć się myśl, 
że aspiracje niemieckie ujawnione, obec
nie oficjalne jedynie w kierunku odebra
nia Pomorza, Poznańskego i Górnego Ślą
ska, jednocześnie stwierdzają istnienie 
niebezpieczeństwa dla Alzacji i Lotaryngji. 
Również węzeł wspólnych przeżyć histo
rycznych Polski i Francji, mających swój 
wyraz w katowaniu dzieci wielkopolskich 
i alzackich został mocniej zadzierznięty.

Zwiedzenie miejsc strasznych walk w 
Argonach, pod Verdun, wywołanie wspól
nych wizyj okropności wojennych, jako 
skutku niepohamowanej krwiożerczości 
niemieckiej, a barbarzyństwa, którego do
wodem zbombardowanie katedry w Reims, 
było dalszym etapem umocnienia przyjaź
ni polsko-francuskiej. Wszak tam, gdzie o- 
becnie kroczyli wspólnie parlamentarzyści 
polscy, jako goście i francuscy, jako go
spodarze, ziiemia jest użyźnioną obficie 
krwią nietylko francuską, ale i poiską, 
krwią, przelewaną w imię zwycięstwa spra 
wiedliwości.

Wiele refleksy] zapewno nasunęło się 
politykom oolskim i francuskim, gdy stali 
nad grobem „nieśmiertelnych", gdy zwie
dzali pobojowiska, dziś uprawne i zagospo 
darowane, ale kryjące tysiące i setki ty
sięcy oiiał młodych bojowników, którzy od
dali swe życie za wielkie ideały. Czyż dzi
siaj chytra dyplomacja niemiecka i wyra
finowana angielska miałyby szlachetną 
śmierć bohaterów polskich i francuskich 
uczynić przedmiotem targów i intryg po
dłych?

I w miarę, jak posuwano się wgłąb 
Francji, coraz więcej odnajdywano wspól
nych więzi, coraz serdeczniejszych, coraz 
mocniej łączących, znajdują one oddźwięk 
w przemówieniach polskich parlamentarzy 
stów Kiniorskiego, Niedziałkowskiego, 
Thugutta, Marylskiego i francuskich pp. 
Capgrasa, kardynała Lucon, Bertrand de 
Leon, prof. G®ot, Bouiśson. Wszystkie 
przemówienia podkreślały udział Francji 
i Polski w akcji pokojowej Europy, ale 
Jednocześnie zaznaczały, że warunkiem 

] pewnego i trwałego pokoju jest utrzyma
nie ścisłej łączności i przyjaźni polsko- 
francuskiej.

Niewątpliwie zbliżenie to niezbyt przy
chylnie przyjęte będzie przez Niemcy, któ
re ogromne nadzieje pokładają w poróżnić 
niu Polski z Francją.Działały i działają w 

i tym kierunku nie od dziś i zarów no na 
terenie zewnętrznym, jak w polityce we
wnętrznej naszej. Wszak nierzadko spo
tykamy się z diziwnemi, niepoczytalnemi 
wprost pomysłami pnlitycznemi pewnego 
odłamu naszej prasy rodzimej. Jednak 
zmysł samoobrony społecznej i politycz
nej nie tak łatwo da się narkotyzować 
upojnemi hasłami pacyfistyaznemi „pan- 
europejskiemi", via Berlin czy Wiedeń i

List z Paryża.

Przed pierwszym szturmem.
DNIA 3 MARCA SOCJALIŚCI SPRÓBUJĄ SIĘ „DOBRAĆ P. POINCARE‘MU 

DO SKÓRY

(Od własnego korespondenta „Kurjera Zachodniego4*.
Paryż, 2b lutego.

Byliśmy wczoraj w Izibie franettókie; świad 
kami pierwszego od lipca r. z. powiewu at
mosfery wałki parlamentarnej. Socjaliścy — 
idący na czele opozycji Jego... Republikań
skiej Mości p. Gastona Doumergue‘a — od 
szeregu tygodni szukali już sposobności do 
ataku. Sposobność taka nadarzyła się wresz
cie 15 lutego.

Chodzi o długi międzysoju^zmicze, a więc 
o sprawę dużego znaczenia sentymentalnego 
i wyborczego, ałbowńem większość stron
nictw — a głównie prawica i socjaliści — 
zajęła już wyraźne stanowisko przeciwko 
ratyfikacji układów amerykańskiego (29 
kwietnia 1926) i angielskiego (13 lipca 1926). 
Sprawa ta przechodziła w ciągu ostatnich 
miesięcy przez różne fazy. Kiedy w lipcu 
r. z. Francja miała dosłownie nóż na gardle. 
Izby były gotowe układy ratyfikować, jak 
to wyraźnie zalecali rzeczoznawcy, uważali 
bowiem, iż be.z ratyfikacji ani Ameryka, ani 
Anglja pożyczek nie dadzą, a pożyczki te 
uważano wówczas za nieodzowny warunek 
stabilizacji franka.

Tymczasem zaufanie spowodowane pow
staniem gabinetu zgody narodowej z p. Po
incare^ na czele okazało się czynnikiem 
tak potężnym, że stan finansów francuskich 
poprawił się lepiej i szybciej niż siię spodzie
wano. To też i potrzeba szybkiej ratyfikacji 
odpadła. Francja nabrała pewności siebie. 
Prawdopodobnie układy Berenger-Mellon i 
Oairiaux-Churcliil1 będą ratyfikowane, ale z 
zastrzeżeniami tego rodzaju, że Francja bę
dzie swe długi spłacała w miarę możności.

Żaden rząd francuski przecież nie może 
kwestionować istoty długu. Nie może rów
nież uregulowania tej sprawy etałe i ciągle 
odkładać, bo inaczej podburzyłyby przeciwko 
sobie opinję publiczną Stanów Zjednoczonych 
1 Wielkiej Brytanji. A więc już w roku ze
szłym (22 kwietnia) rząd francuski zobowią
zał się wypłacić skarbowi angielskiemu 4 mi- 
ljony funtów na rachunek długu. Układ 
Ćaiłlaux-Churchil'l z 13 lipca ustalił pierwszą 
ratę długu francuskiego wobec Anglji wła
śnie na 4 mil jony. W rezul tacie więc rata zo
stała uiszczona... bez ratyfikacji układu. Zaś 
15 lutego r. b. ministrowie finansów Francji 
i Anglji poro zumieli się, że w obecnym roku 
budżetowym skarb angielski otrzyma „zada
tek44 w sumie 6 miljonów funtów, t. zn. tyle 
ile wynosi druga rata ustalona w układzie.

— Co to jest? zawołał groźnie pos. Wincen 
ty Auniol, finansowy specjalista socjalistów 
francuskich. Jakim prawem rząd wykony
wa je układ przez parlament niczatwierdizo- 
ny?

Posypały się artykuły, listy i zapytania. 
Socjaliści nie posiadali się z zadowolenia. 
J‘aurał sa peau! (Dobiorę mu się do skóry)

Z chwilą ustalenia się wolnego miasta 
Gdańska wznowiło się życie polskie wśród 
gdańskiej Polonji i w życiu jej pojawił się 
nowy czynnik społeczny. Byk nim, nielicz
ny wprawdzie, ale przez swą młodość i zwar
tość silny element akademicki.

Tradycje akademików gdańskich stworzy- 

umie odróżnić prawdziwą życzliwość od 
życzliwości judaszowskiej. I umie w odpo
wiednim momencie zareagować.

Wycieczka parlamentarzystów polskich 
obojętnie traktowana przez „patrjotyczną 
sanację" lub wykpiwana, jest doniosłym 
aktem nie tylko kurtuazyjnym, ale duże
go znaczenia politycznego.

Symboliczne zapalenie plemienia na 
Grobie Nieznanego Żołnierza w Paryżu 
przez pul. Thugutta i gen. Poingnon — 
Polaka i Francuza — powinno być sym
bolem nigdy nie gasnącego plamienia przy 
jaźni poisk n-francuskiej, w którem się sta
piają najszlachetniejsze uczucia obu naro
dów w obronie rprawiedliwości i walki 
z przemocą. S. A.

- groził pos. Auri-ol w kuluarach Izby pod 
adresem Poincare go. Nous ne lacherons 
pas! (Nie puścimy) — tytułuje swój artykuł 
wstępny w Populaire pos. Leon Blum. A wia
domość podana przez prasę amerykańską, 
że Francja zaofiarowała w Waszyngtonie 
„zadatek44 30 miljonów dolarów (akurat tyle 
ile wynosi pierwsza rata układu Bereng^ - 
Mellon) jeszcze socjalistów w zapale zagrze
wała.

Wczoraj pos. Ludwik Dubois, z grupy 
prawicowej ministra Marin‘a — przeciwne
go ratyfikacji — zapytał p. Poincare4go z ja
kich pobudek zawad układ tymczasowy z 
p. ChurchilFem z dnia 15 lutego.

P. Poincare wyjaśnił, że ponieważ Francja 
nie może się wyprzeć swych długów, ponie
waż jej stanowisko zawiera się w twierdze
niu, że będzie płacić tyle He może — przeto 
rząd zobowiązał się w roku bieżącym wypła
cić Wielkiej Brytanji 6 miljonów funtów, 
a Ameryce zaproponował wpłatę 30 miljonów 
dolarów albowiem w tym roku budżetowym 
może to uskutecznić bez naruszenia, równo
wagi budżetu j bez narażania franka na nowy 
spadek. Nie oznacza to wcale, aby rząd zo
bowiązywał się zgóry do wykonania ukła
dów przez parlament jeszcze nie przyję
tych. Przeciwnie: rząd jest przekonany, że 
swoim posunięciem stworzył atmosferę, w 
której parlament z większą jeszcze swobodą 
będzie mógł na temat długów’ przeprowadzić 
niezbędną dyskusję.

P. Poincare był żywo oklaskiwany, ale so
cjalistów to niezadowoliło. Pos. Auniol zgło
sił wniosek, aby Izba uchwaliła rządowi kre
dyt dodatkowy umożliwiający wypłatę 6 mi
ljonów dolarów. Znaczy to, że bez takiej u- 
chwały p. Poincare nie ma prawa cokolwiek 
płacić. Dyskusja nad tym wnioskiem odbę
dzie się w czwartek 3 marca. P. Poincare na 
jego uchwalenie się nie zgodzi; wysunie tezę, 
że splata 6 miljonów funtów jest operacją nie 
budżetową a skarbową, a zatem uchwala Iz
by jest niepotrzebna, a wreszcie postawi 
kwest ję zaufania.

Iflba stanie po jego stronie i 400 głosami 
wniosek pos. Aurioka odrzuci. Socjaliści o 
tem wiedzą. Jeśli jednak nie lękają się tej 
formalnej przegranej, to dlatego, że widzą 
w niej korzyść wyborczą. Chcą uniemożli
wić stroinrócrtwom prawicowym możność 
twierdzenia, że są one przeciwnikami raty
fikacji układów; chcą. móc wołać j>o wie
cach w kwietniu i maju roku przyszłego:

— Patrzcie, obywatele, co to za obi u lni
cy: mówią, że są. przeciw układom amerykań
skiemu i angielskiemu, ale głosowali za. bez- 
pra-wnem rozpoczęciem wykonania tych 
układów...

Kazimierz Smogorzewski.

mlotej w Mm.
ta „Kurjera Zachodniego44^

Gdańsk, 1 marca 192/ *r.

la grupka Polaków, studjująca jeszcze przed 
wojną w Gdańsku. Mimo ciężkiej ręki pru
skiej pracowali oni tutaj z zaparciem się i 
poświęceniem nad oświeceniem ludu polskie
go. Tradycje swe przekazali obecnej koło- 
nji akademickiej przez związek „Wiśla“, 
jaki już w 1913 r. utworzyli.

Od pierwszych dni, gdy tylko całość śro
dowiska zorganizowała zsię w „Bratnuj Porno 
cy‘, aktualną stała się praca oświatowa 
■wśród Polonji gdańskiej. Stworzono przy 
„Bratniej Pomocy44 epecjalnf wydział t. zw. 
społeczny i zaraz rozpoczęto prace. Począt
kowo zdawało się, że to będzie sprawa łat
wa, że wszystko powinno iść jak z płatka. 
Tymczasem najrozmaitsze piętrzyły się trud
ności i zamierzona- praca przez dwa zgórą 
lata nie ruszyła z miejsca. Okazało się po- 
.prostu, że zdobycie zaufania Polonji gdań
skiej nie jest rzeczą łatwą.

Lody wreszcie zostały przełamane i fala 
współpracy i przyjaźni płynie dziś całym 
pędem. Studenci wykorzystywują tę sytua
cję w zupełności, wszędzie ich pełno, bawią 
się razem, razem pracują, a w jaki sposót 
pozwolę sobie opisać.

Celem wydziału społecznego przy ..Brat
niej Pomocy4- jest szerzenie oświaty i skon
solidowanie i pobudzanie do życia społeczeń
stwo polskiego. Zadanie duże i napewno po
nad siły studentów, którzy muszą przecież 
pamiętać także o swoim zasadniczym obo
wiązku, tj. o studjach.

Praca, społeczna młodzieży ma już swą u- 
s ta l o na metodę. Wszelka, praca odbywa się 
w ramach poszczególnych towarzystw. Stu
denci wchodzą w skład towarzystw jako zwy 
ozajni członkowie., biorą udział w zebraniach 
i wszędzie, gdzie tylko można, służą swcmi 
wiadomościami i swą umiejętnością. Docho
dzi do takiego zżycia, iż można powiedzieć 
że akademik jest często nietylko znanym i 
szanowanym, ale już nawet starym członki en 
•towarzystwa. Na wszystkich uroczystościąch 
zabawach, przedstawieniach itp. zebraniach 
studenci zjawiają się całą grupą, nieraz na 
wet czynny udział biorąc.

Pod wpływem wydziału społecznego postę
puje naprzód konsolidacja społeczeństwa. 
Wystarczy wspomnieć o urządzanych „wie
czorach ludowych41. Są to zebrania towa 
rzyekie o bardzo urozmaiconym programie 
urządzane stale co pewien okres, zazwyczaj 
przez wszystkie^ towarzystwa danego środo 
wiska. np. w Sopotach, Wrzeszczu i t. d.

Ważnem zadaniem akademików jest wy 
glaszanie referatów; czy to na wieczorze 
gwiazdkowym, czy na ludowym, na rocznicy, 
obchodzie, czy na specjalnem zebraniu — 
musi być student z referatem. Ilustrowa
nym obficie przezroczami. Żadne towarzy
stwo, które się zwróciło do wydziału spo
łecznego z prośbą o wygłoszenie referatu, 
nie usłyszało odmownej odpowiedzi.

Inny niemniej ważny rodzaj pracy — to 
kursy języka polskiego. Jest ich w tej chwil’ 
8, przyczem około stu ludzi z nich korzysta

Dla. pobieżnego zobrazowania dotyeheza 
sowej pracy, pozwolę sobie podać kilka przy
bliżonych cyfr. W 17 towarzystwach biorą 
czynny udział akademicy. Urządzono 6 ..wie 
ozorów ludowych44. 10 wiezorów gwiazdko
wych, 3 przedstawienia, ogółem wygłoszono 
około 60 referatów — i to wszystko w ciągu 
grudnia i stycznia.

Ogrom wykonanej pracy wydaje chwilo
wo bardzo osobliwy plon: coraz to większe 
wciąganie akadeniików wt społeczeństwo, ko
nieczność wkładania coraz to większych ilo
ści energji i coraz więcej uczucia w te pracę.

Cel zdaje się być osiągalnym. Społeczeń
stwo gdańskie zaczyna żyć życiem nowem, 
jakie powinno mieć u boku swej zmartwych- 
powstałej i potężnej już matki-Ojczyzny!

Sarjusz.

Nowy hiSKup Polski.
Do Łodz.i nadeszła wiadomość, że Papież 

mianował ks. dr. Kazimierza Tomczaka, pro 
fesora warsz. seminarium metropolitalnego, 
biskupem sufrtiganem djecezji Łódzkiej. Ks. 
biskiiip-nominat urodził eię w r. 1883 we «'.-i 
Biesiekłerau, w pow. Brzezińskim. Kształci! 
s;<; w giinmuzjum w Warszawie i w Chyro- 
wie u. OO. Jezuitów. W roku 1902 n-uj; '! 
do srminarjum metropolitalnego w Warsza- 
wie, a następnie odbywał etudja teo-logieznt 
w Petersburgu. Po powrocie do ojczyzny 
pełnił obowiązki wikariusza w Slomczynic 
w pow. Warszawskim, a następnie od roku 
1909 przy archikatedrze św. Jana.w Warsza 
wie. _W roku 1910 objął stanowisko profeso
ra w metropolitalneni seminarjum warszaw- 
skiem. W roku 1925 uzyskał w uniwersyte
cie warszawskim stopień doktora św. teolo 
gji, poc-zem odbywał specjalne studja teolo 
giczne we Fryburgu i Paryżu
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Premjera w teatrze 
katowickim.

KRÓLOWA MONTMARTRE 

operetka w 3 aktach, muzyka Wacha 
Ennema.

Kto duź-o żąda, zawodzi eię często. Kto na 
matem popraestaje oszczędzi eobie niejedną 
zgryzotę.

Oto sentencje, które oddają przy słuchaniu 
dzisiejszych operetek nieocenione usługi. Bo 
żądając np. od takiej Królowej Mommairtre 
prawdziwej twórczości; żądając, aby samo
rodny talent wykształcony na najlepszych 
wzorach przeszłości wypowiedział się swym 
indywidualnym językiem, aby wrodzona lek
kość i radość życiowa znalazła sobie ujście 
lw wartościowych melodjaoh i pomysłach — 
doznałby niejeden srogiego zawodu.

Słysząc bowiem, jak większość -melodji po
sługuje się okresami o najbardziej stereoty
powym planie harmonicznym, jaki sobie mo
żna wyobrazić (np. modulacja do paralleli 
subdominanty, dalej przez zmniejszony akord 
septymowy na podwyższonym II stopniu i 
akord kwart-sekstowy i t. d. jak to wróble 
całego świata świergocą. na dachach od a- 
kich stu lat) — wypełniając te szematy mo- 
żliweimi i niemożliwemi reminescencjami ope
retkowych i tanecznych rytmów międzynaro
dowej literatury kino-kawiarnianej niejeden 
czułby się nastrojony do ponurych refleksyj 
na temat: „operetka, czy zapasy bokserskie, 
wyścigi motocyklowe lub inne „sztuki pię- 
kne“?

Uciekatjąc się natomiast do powyższych 
sentencyj można się było oddać spokojnie 
niezmąconej radości, że mamy znów operet
kę „melodyjną*  ,,wpada,ącą w ucho**,  mi
łą i zrozumiałą dla każdego.

Czasem się wprawdzie z pośród pięknych 
dźwięków Królowej Montmartre wynurzy 
■pobłażliwie uśmiechnięta twarz Lehara lub 
Falla i zdaje się mówić: „moje czy niemoje”? 
czasem zaś zamajaczy między dźwiękami 
orkiestry wansztat amerykańskich jazz-ban- 
dzfetów. Kompani kiwają zadziwionemi gło
wami: „Takie to jakieś znajome, panowie!**.  
I mnie się tak zdawało. Takie jakieś znajo
me; od tak dawna znajome, że narazić się 
trudno zorjentować, skąd?

£!e cóż to przeszkadza? zrobione jest 
wszystko bez zarzutu; harmonizowane przy
zwoicie, instrumentowane starannie.

Libretto przyprawione szczyptą apaszów- ! 
skogo i ulicznego życia! To takie nowe! Ta- j 
kie modne! Takie zajmujące!

Bez tego nie mielibyśmy sposobności zo- I 
baczyć tak cudnie pomyślane i tak ,pomy- > 
słowo wykonane tańce apaszów ukł. p. balet- 
mistrza Luzińskiego. Nie mogliśmy się za
chwycać zręczną „sztuką zdobycia majątku**  
p. M. Domosławskiego (Luk) p. Dom osła wski 
popisywał się w nieswoim zresztą fachu z ta
ką wprawą, gracją i dowcipem, jakgdyby 
conaijmniej ukończył zawodową szkołę i po
siadał swoje X lat praktyki, .potrzebne do mi-
strzowskiego dyplomu.

Solidnego opiekuna miała Odetta (p. Zda
nowska) — ten kwiat, co rozkwitł w piwni
cy; ale rozkwitł tak piękny uroczy, słodki i 
upajający, że baron Marcelli (p. Marjańaki) 
dę w niej z mostu na- śmierć rozkochał. Nie 
iosyć na tern, gdyż mister Hoppson (p. Imie- 
a Wojtaszek) nawet ją adoptował z radości 
5 tego genjalnego uczynku przemówił ^czy
sto po polsku. On, rodowity amerykanim, któ 
ry przed chwilą jeszcze łamał nasz język 
lajpokraczniej w święcie.

Dalsze postacie, które urozmaicały akcje 
— to małżeńska para starych ba.ronowstwa 
jp. Kliszewska i p. Karasiński); oboje kapi- 
:alni; zwłaszcza stary baron, który się je
szcze na to przydał, by pocieszyć kokotę Zi- 
:i (p. Czernekówna) po stracie Marcella wła
ścicielka apaszowskiej jamy Jula (p. Zubrzy
cka), apasz Żak (p. Sen deck i) i t. d. ,

Wykonanie było dobre; tylko, że nie było 
śpiewu. Ale to nic. bo np. w farsie tej niema 
piewii. A operetka jest miejscami bardzo 
)odobna do farsy; ergo — może się obyć bez 
piewu. Można się ubawić dość w scenach 
ŁjaiJogowych, a w miejscach śpiewanych słu- 
foać orkiestry; ręczę, że zadowolenie będzie

Słuchać muzyki, to też sztuka. Trzeba 
ńę bowiem umieć dostosować do otoczenia. 
<as-za operetka jest najlepszą szkolą słucha
na muzyki; dlatego też chodzę często i pil- 
iie na wszystkie przedstawienia operetkowe.

Oprócz kostjumów i satysfakcji artystycz
nych, wychodzę za każdym razem bogatszy 
v doświadczenie życiowe i głęboką mądrość 
latchnioną duchem średniowiecznych asce- 
ów. Myślę sobie np.: jeśli nie masz bul
li, jedz ohleb, a jeśli nie masz chleba. to za- 
wiżdż sobie walczyka. x

W’ zastosowaniu do operetki nabiera/ą te 
słowa takiego znaczenia: jeśli niema śpiewu, 
słuchaj djalogów i muzyki, jeśli... Ale tak 
źle jeszcze nie jest. Bo gra wszystkich jest 
znakomita. Muzyka pod kierownictwem p. 
kap. Kazimierza Bończy Tomaszewskiego 
bez zarzutu (p. Tomaszewski zabrał się do 
przygotowania dzieła z powagą i staraniem i 
pozostawił jaknajmilsze wspomnienie). In
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Agentówcz w Zaolziu
Adwentowicz w Zagłębiu.

Jak już donosiliśmy, do Zagłębia zjeżdża tak 
zwany „Teatr premjer**  z Kardem Adwentowi
czem na czele. Z pośród świetnego zespołu na
leży również wymienić pp.: Grywiińską. Janecką, 
Mielęeką, Tańską i Tańskiego, parę artystów, 
znaną doskonale publiczności sosnowieckiej 
oraz Opolską. Rzęckiego i Wojciechcwskijego^

Repertuar „Teatru premjer**  na najbliższe dni. 
jest następujący:

W Dąbrowie w piątek w teatrze „Kometą** — 
„Mecenas Bolbe-c i jego mąż**.

Kwotsatry w Sosnowcu.
:;r*]ą  dzisiai.

Kino Udziałowe: „Orkan namiętności".
Oaza: „Zigano".
Sfinks: „Bunt miłości".
Momus: „Miasto Rozkoszy" z Mozżuchi- 

nem i Lfeienko.

Co zrobić z teatrom?
. Ponieważ mimo wycofania się z teatru 

sosnowieckiego p. Knake-Zawadtókiego 
nikt nie występuje z konkretnymi i możli 
werni do przyjęcia propozycjami co do 
dzierżawy gmachu teatralnego, przeto Za 
rząd m. Sosnowca postanowił zwrócić się 
do Związku artystów scen polskich z py
taniem, czyby Związek ten ewentualnie 
nie reflektował na dzierżawę i kierownika 
teatru. Nauka moralna z tego, że teatT 
wogóle, a teatr sosnowiecki w szczegól
ności jest tak kiepskim interesem, iż ni
komu się jakoś nie spieszy do zaryzyko
wania swej pracy-i pieniędzy.

Dalsze redukcje na kopalniach.
Groźny kryzys w przemyśle węglowym za

tacza coraz szersze kręgi. Prócz zmniejsze
nia ilości dni pracy na większości koipalń, za
czyna się coraz liczniejsze zwalnianie robot
ników, gdyż z braku zamówień na węgiel 
powstają olbrzymie zwały węgla, którego 
z powodu stale pogarszającej się konjunktu- 
ry nie prędko będzie można się pozbyć.

Obecnie kopalnia „Czeladź" wymówiła pra
cę 500 robotnikom i, jak słychać, inne ko
palnie także zmuszone będą w krótkim cza
sie uwolnić część robotników, z powodu 
znacznego ograniczenia produkęji.

Zakończenie karnawału .
Hucznie i gwarno zakończono w tym ro

ku długi karnawał. Bawiono 6ię zwłaszcza 
we wtorek, gdyż w diniu tym, .jak to bywa 
każdego I-go dnia, miesiąca ludziska otrzy
mują świeży grosz. Nic dziwnego Więc, że 
każdy CBu ąc w kieszeni pieniądze pra
gnął godnie zakończyć ostatki. Najhuczniej 
bawiono "się w cukierni warszawskie; i na 
balu podoficerów w teatrze miejskim w So
snowcu.

Jak już wspominaliśmy współwłaściciele 
cukierni przyrzekli 5 proc, od obrotu w dniu 
1 bm. na rzecz biibljotek przy szkołach po
wszechnych. Po obliczeniu kasy, okazało się 
że na kupno książek cukiernia ofiaruje 200 zł.

W drugiej fabryce także strajk.
Wezera donosiliśmy, iż w Ząbkowicach 

zaetraikowali robotnicy tylko w ząbkowic
kiej fabryce szklą, natomiast robotnicy w 
fabryce spółki belgijskiej, po oświadczeniu 
dyrekcji, że w razie strajku fabryka zostanie 
zamknięta., strajku zaniechali. Aliści stan 
ten trwał tylko jeden dzień, gdyż oneglaj 
po przemówieniu delegatów, robotnicy, w licz 
b'e 180, pracę porzucili.

Niedomyślne progmcy meteorc-łoglczne 
na marzec.

Ar^-ieero-leirowio nrzenowiuda'a. że w

scenizacja śliczna, balety olśniewające. Re
żyser ja p. M. Domosławskiego wprost baje
czna.

1 Wszystko złożyło się na miłą całość. Teatr 
był wypełniony publicznością, śmiechem i za 
bawą, a po skończonym spektaklu zabierał 
każdy z zadowoleniem swą garderobę i spie- 

’ szył do domu.
Feliks Sachse.

miesiącu marcu, obok szeregu miłych dni 
Wiosennych, przeważać będzie pogoda 
zmienna, wietrzna, oznaczają,ca się nagle
ni i przesz ko darni temperatury. Prawdo
podobne są burze, które wyrządzą duże 
szkody. Aż do 8 marca ma panować z 
ma-łemi przerwami pogoda zmienna, obfi
tująca w opady, atmosfera przeważnie 
chmurna, potem wypogodzi się, noce będą 
zimne, lokalne silnie Opady. W połoiwlie 
miesiąca będzie zimno, pogoda zmienna 
tak ma to trwać do 17 marca, a miejscami 
aż do 22 marca. W ostatnich dniach mie
siąca pogoda się poprawi.

Regulacja Przemszy.
Na ostatnim po-siedizeniu Zarządu mia 

sta polecono miejskiemu wydziałowi kana 
lizacyjnmlu zebranie materjału, dotyczą 
ce-go regulacji Przemszy. Materjal ten bę 
dizie zużytkowany do ewentualnego oprą 
cowania planu regulacji rzeki.

Przesusza wylała.
Z powodu ostatnich roztopów podniosła 

się woda w Przemszy, zalewając w niektó
rych miejscach nadbrzeżne pola i łąki. Za
lana została, również ulica pod tunelem obok 
fabryki Kulczyńskiego. Ruch pieszy odbywa 
się drogą okrężną.

Uwadze nauczycielstwa!
Otrzymaliśmy następujący komunikat: Na

uczycielstwo szkół powszechnych w Sosnow
cu, zainteresowane uruchomieniem kursu 
humanistycznego o charakterze całkowicie 
pry watnym, zechce się zgłosić dnia 5 bm. o 
godz. 6 wieoz. w szkole powszechnej nr. 6 
przy ul. Wawel.

Widocznie szyld ludzi odstraszył. ,
W ubiegły wtorek dr. Gosiewski wygłosił 

■w Będzinie ciekawy odczyt na temat obrony 
granic państwa.. Pomimo interesującego i 
wysoce aktualnego tematu, na odczyt, poza 
zarządem partji pracy, przybyło zaledwie 
5 osób. Niewątpliwie powodem■ tak nikłej 
frekwencji był ostatni dzień karnawału, cho- 

| ciąż więcej prawdopodobną jest rzeczą, iż 
1 ludzi odstraszyła niepopularna w Zagłębiu 

firma partji pracy, składającej się z t. zw. 
sanatorów.

Ze szkoły położnych.
W dniu 1 marca w miejscowej szkołę po

łożnych po ukończeniu roku szkolnego przed 
specjalną komisją, której z ramienia Rządu 
przewodniczył dyrektor wojewódzkiego U- 
rzędu zdrowia, ubiegało się o dyplomy 50 u- 
czenic nowych, ponadto 5 z poprzedinfego 
roku. W wyniku egzaminów 31 uczenice zda
ły egzamin celująco, 16 dobrze i tylko 8 do- 

i statecznie. Przewodniczący komisji, po złoże
niu-przez nowe położne ślubowania, wyraził 
dyrekcji szkoły uznanie za doskonałe wy
szkolenie uczenie tak pod względem prakty
cznym, jak i teoretycznym. Przy tej sposob
ności dokonano inspekcji zakładu położni
czego. Przedstawiciel wojewódzkiego Urzę
du zdrowia znalazł go w porządku wzoro- 

, wym.

I
 Pożegnanie karnawału w Strzy żowicach.

Stowarzyszenie młodzieży w Strzyżewi
cach w ubiegłą sobotę żegnało kończący się 
karnawał - zabawą taneczną, a następnie 
wspólną kolacją, gdzie przy obficie zaopa
trzonych w pączki i chróst stołach zasiadła 

I młodzież i starsi, gwarząc między sobą we
soło. Kolacja w łniilym i sympatycznym na
stroju biesiadników przeciągnęła się do 
godziny 12 w nocy, poczem młodzież ochoczo 
uprawiała dalej różnego rodzaju pląsy do 
białego rana.

Z komisji statystycznej.
Komisja statystyczna przy Inspektora

cie pracy w Sosnowcu ustaliła, że w lu- 
j tym w porównaniu ze styczniem koszt u- 
I trzymania wzrósł o 0,67 proc.

Popisy gimnastyczne na Saturnie.

Dniżyda sokola gniazda ..Czeladź" w dnfri

5 marca rb. o godz. 7 wlecz w sali klubo 
T-wa „Saturn" urządza bardzo urozmaicony 
popis gimnastyczny. Sądzimy, że miejscowe 
społeczeństwo zainteresuje się tak miłą i nie
drogą rozrywką i licznie przybędzie na popia 
w oznaczonym terminie, wyrażając w ten 
sposób zrozumienie i poparcie organizacji

Czy to słuszne?
Otrzymujemy następujące zażalenie:
Dnia 26 lutego br. zgłosił się d<o mnie 

inkasent Kasy chorych po piemłądze. Po
nieważ było to przed pierwszym, oświad
czyłem, że zapłacę na 1 marca. Wpłacając 
zaś dnia 1 marca należytość w kwocie 
4 złotych, musialem dopłacić jeszcze 1 zł., 
czyli 25 procent jakichś kosztów egzeku
cyjnych, chociaż jako żywo żadnych egze
kutorów, ani egzekucyj nie ibyło. (B.)

„W górę serca“ na Saturnie.
W niedzielę dn. 6 marca b.r. staraniem 

czeladzkiego K. S. zostanie odegrana 
sztuka p. it. „W górę serca", dramat w 4 
aktach Dominika, osnuty na tle powsta
nia w 1863 roku. W czasie przerw kon
certować będzie orfeiestra 22 p. a. p. Po
czątek o godz. 7 wiecz.

„Miesiąc książki polskiej" w Rogbżnikti.
Dnia 24 lutego starsze oddziały szkolj 

w Rogoźniku zwiedziły wystawę w Będzi
nie, a 27 zostały odegrane dwie sztuczki 
teatralne: jedna „Bój o karczmę" przez 
kurs dla dorosłych, a druga „Jaś gos
posią" przez dzieci szkolne. Lokal był wy- 
pełniony publicznością. Zainteresowanie 
ogromne. P. Kuc-hna, kierownik szkoły, 
wygłosił odczyt na temat: „Miesiąc ksią
żki polskiej", przedstawiając rozwój bi
bliotekarstwa w Polsce od najdaw-niej- 
szych czasów, aż do obecnej chwili, pod
kreślając znaczenie czytelnictwa dobrej 
książki i zachęcając do organizowania bi- 
fcljotelk pnzy szkole, straży pożar, i Stew, 
spożywców. Dzieci szkolne w czasie -przerw 
popisywały się śpiewem, ą członkowie o- 
pieki szlk-olnej urządzili zbiórkę na bibljote 
kę szkolną, która dala kilkanaście zło
tych, a razem z dochodem z przedsta
wienia osiągnięto 65 złotych.

Zebranie Tow. im Kopernika.
Dziś w czwartek w lokalu Towarzystwa 

lekarskiego w Sosnowcu ul. 3 Maja u. 15 
odbędzie się o godz. 7 i pół wieczorem 
posiedzenie oddziału polskiego Towarzy 
stwa przyrodników im. Kopernika. No po 
rządku dizienrtym referat dra Piwowara na 
temat: „Anocjacja Karpacka", oraz spra 
wazdanie z walnego zgromadzenia przy
rodników we Lwowie. Goście chętnie wi 
dziani.

Szczęśliwym znalazcą kuponu w jednym 
z pączków, kupionych we wtorek w Cukier
ni R. Neya w Sosnowcu ul. Kościelna Nr. 1, 
jest p. Teodor Tobolski (Sienkiewicza 8).

Za znaleziony kupon szczęśliwiec otrzymał 
wspaniały tort. 1300

Dolarówki, które wygrały po 100 doi.
W uzupełnieniu wczorajszej depeszy poda, 

jemy numery dotarówek, któłe wygrały pc 
100 doi.: 070556 049550 439739 081911 
367354 903133 931889 498453 667174 693953 
223643 462836 214428 097488 587215 315458 
529030 337689 402194 396296 504498 804044 
520694 416004 537921 197283 066649 578510 
256068 816406 328688 157341 700560 744747 
520104 747082 141941 769924 391751 705535 
528151 152969 333706 595197 107484 739534 
687982 944674 476529 888035 217584 806558 
066266 665948 569512 024997 951013 448884 
962837 911318 306959 435809 822302 486576 
660487 072005 109195 994398 108165 717573 
612834 326429 656498 026832 201083 516610 
943104 524992 335948 i 844002.

Zuchwały napad.
Na wracającego do domu mieszkańca 

wsi Ossy Juljana Kozłowskiego napadl 
pod Wymyslowem jakiś dirab, który rzu
cił się na idącego usiłując go obrabować. 
Na krzyk napadniętego wybiegi z poblis
kiego domu znajomy Kozłowskiego, któ
ry widząc, co eię dizieje, strzelił w górę 
na postrach. Napad widocznie był zbioro
wy, gdyż na odgłos strzału wybiegło i 
ukrycia jeszcze dwuch o-pryszków, którzy 
obezwładnili Kozłowskiego, trzeci zaś za- 
czą.Ł rewidować kieszenie napadniętego. 
Huk strzału zaalarmował mieszkańców 
wioski, to też bandyci ujrzawszy zbliża
jącą się odsiecz, zbiegli, nic nie zrabo
wawszy. Policja wszczęła energiczne dx> 
phn n„’/»
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Na trop:e morderców 
ś. p. PiszczyKa.

Jak się dowiadujemy, policja lwowska o- 
wzymala zawiadomienie, że sprawcy morder
stwa wywiadowcy ś. p. 2iszczyka w Dąbro
wie niejaki Józef Kurczab i Józef Barski o- 
bydwaj i Dąbrowy, zbiegli pociągiem w kie
runku Lwowa, aby przez granicę dostać się 
do Rosji sowieckiej.

Skazanie awanturników.
(1) Wczoraj sekcja U. K. przy Sądzie o- 

kręgowym w Sosnowcu rozpatrywała 
sprawę dwuoh mieszkańców Grodźca, Sta 
nislawa Kubika i jego kuizyna Emila, o- 
skarżonych o zakłócenie spokoju publi
cznego i opór władzy.

W dniu 4 grudnia ub. r. odbywała się 
w Grodżcu zabawa. W czasie tańców 
wszczął awanturę niejaki Orator, a gdy 
zainterwenjował policjant, pragnąc zapro 
wadzić pijaka do komisarjatu — na stró- 
ta ładu publicznego napadt Stanisław Ku 
bik a później jego godny kuzyn. Kuibiiko- 
wie choieli odbić aresztowanego kompan
iona, nie udało im się to jednak, nadbie
gło bowiem paru policjantów, którzy 
wszystkich odprowadzili na posterunek.

Stanisław Kubik został skazany na mie 
siąc więzienia. Emil Kubik na 7 dni are
sztu.

Hałaśliwa zabawa.
We wtorek odbyła się huczna zabawa na 

Górze Zamkowej w Będzinie, urządzona rze
komo przez sekcję sceniczną przy miejsco
we; straży ogniowej.

Zabawa ta skutkiem nadmiaru alkoholu 
przybrała takie rozmiary, że policja zmuszo
na była interwenjowaó i zabawę rozwiązać, 
aby nie dopuścić do niepożądanych na
stępstw.

W związku z tem, wczoraj rozeszła się 
pogłoska, iż była to zabawa prywatna, nio 
mająca nic wspólnego ze strażą ogniową.

Choiała się otruć.
Onegdaj umiłowała się otruć przez wypicie 

esencji octowej 23-letmia Leoikadja Bugajska, 
zamieszkała w Milowicach (Podjazdowa 8). 
Powód samobójstwa nieznany. Denatkę prze
wieziono do szpitala Kasy cho<rycih na Po
goni.

Kradzieże.
Janowi Gurmanowi, zamieszkałemu w do

mach kolejowych w Sosnowcu okradziono z 
mieszkania 100 zł.

Eryohowi Gnoza z Król. Huty sknadziono 
na dworcu kolejowym w Sosnowcu z kie
szeni 38 zł.

Fenomen sądowniczy.
(1) D®iś sekcja apelacyjna przy Sądizie 

okręgowym w Sosnowcu rozpatrywać 
będizie sprawę o nielegalne polowanie na 
gruntach wiejskich przeciwko trzynastu 
„myśliwym* 1. Jako strona poszkodowana 
występować będzie stu wieśniaków.

Afera węglowa na kopalni „Wiktor".
(I) W nadchodzący poniedziałek sekcja 

karna przy Sądzie okręgowym w Sosnow
cu rozpatrywać będzie sprawę nadużyć 
węglowych na kopalni „Wiktor". Rozpra
wa budzi ogromne zainteresowanie.

Tragedja uwiedzionej dziewczyny.
(1) Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał 

wczoraj na 6 miesięcy więzienia z zawie
szeniem wykonania kary na przeciąg 3 
lat — Annę Breksa (Robotnicza 9) za po
zostawienie dziecka na mrozie bezpośre
dnio po urodzeniu.

Za zakłócenie spokoju publicznego.
(1) Wczoraj Sąd okręgowy w Sosnow

cu skazał w trybie uproszczonym po 2 
miesiące więzienia dąbrowianina Stani
sława Bielskiego i będzinianina Wawrzyn 
ca Bartosińskiego. Pobili oni w czasie 
jarmarku na rynku w Dąbrowie niejakie
go Samulewicza, zaczerń stawili opór po
licjantom, którzy chcieli odprowadzić ich 
<lo komisarjatu.

Odpowiedzi Redakcji.
P. St. Landaiu. Ma Sz .Pan zupełną słusz

ność. Niejednokrotnie już zwracaliśmy uwa
gę na ten lapsus językowy. Nazwanie po- * 
wiatu Zawierckiego pow. „Zawierciańskim" 
iest rezultatem biurokratycznego stosunku 
do wszelkich spraw społecznych.

Xdołf Crnh Henrvk. Rzecz: do druku

się nie nadaje, tembardiziej, że p. Grabów | kresu działalności na polu literatury na- 
ska od 2 blisko lat nie jest już primadon- rodowej", to brudno na to odpowiedzieć, 
ną operetki katowickiej. Co się tyczy „za | Trzeba mieć talent i basta.

<3

ROZMOWA Z MR. E. WOOLIDGEM.
i Biura zarządu roibót ulenowskich w So- 
t snowcu znalazły tymczasowe pomieszcoe- 
r nie w gmachu budującego się gmachu 
; szkolnego przy ul. Kościelnej. W biurze 

urzędował p. E. Woolidge, zastępca dy- 
'■ rektora robót. Głównym kierownikiem ro- 

rób jest dyrektor Rw. Knapp, będący w 
chwili zgłoszenia się przedstawiciela na 
robotach.

Mr. E. Woolidge chętnie udzielił szereg 
infommacyj, dotyczących linwestycyj, któ
re mają być .przeprowadzone w czasie naj
bliższym.

— Przediewsizystkiem mamy w planie 
przeprowadzenie centralnych rur kanali
zacyjnych i kolektora nr. 6 w pobliżu la
sku sosnowieckiego, poczem wkrótce przy 
stąpimy do budowy diwuch nowych kolek
torów'. W sezonie bieżącym przystąpimy 
również do prac nad budową domu dla 

: pomieszczenia naszych biur. Dom ten sta- 
; nie przy ul. Wspólnej, Dam, gdzie jest te

ren budynków miejskiej straży ogniowej, 
i Po ukończeniu wszystkich robót, dom ten 
' oddany zostanie do dyspozycji Magistfa- 
' tu, który pomieści w nim biura wodocią- 
- gów i kanalizacji. -
! — A jak wygląda sprawa rzeźni?

— Donosiliście już panowie, że plac pod 
budowę rzeźni został wybrany pod Rado- 
chą przy drodze do Masłowic. Do budowy 

; prawdpodobnie przystąpimy w roku bie- 
1 żącyim. Narazie oczekujemy na zatwierdzę

Wiadomości ze Śląska.
Akadem a „Obrony

Na zakończenie „Tygodnia Obrony kre
sów zachodnich**  urządza Kolo katowickie 
Z. O .K. Z. Akademje w teatrze polskim w 
Katowicach dnia 6 marca b. r. o godzinie 12 
w południe o następującym programie:

1) Ouvertura — Mondelsohn. (Wykona 
orkiestra gł. komendy policji wojewódzkiej),
2) Słowo wstępne. (Wypowie dr. WŁ Baran- 
Kuistosz polek. Akademji umiejętności w 
Krakowie), 3) Modlitwa — St. Moniuszko. 
Dzwouy klasztorne — Althoffer. (Wykona 
chór „Ogniwo*'  pod dyrekcją p. St. M. Stoiń- 
skiego, dyr. Instytutu muzycznego’w Kato
wicach), 4) Credo — A. E. (Wypowie p. Ta
deusz Stoch), 5) Pogrzeb Kościuszki — ks. 
Suszyńskiego. (Wykona chór „Ogniwo**  pod 
dyrekcją p. St. M. Stoińskiego), 6) Fantazja

tv obronie rzemiosła polskiego!
NOWE I TANIE KREDYTY DLA i’RZEMIEŚLNIKÓW ŚLĄSKICH.

W dniu 27 bm. odbyło się w Katowi
cach, pod przewodnictwem p. Pojdy, po
siedzenie zarządu Związku polskich rze 
mieślników i przemysłowców na G. Ślą
sku, na którem po wyczerpującej dysku
sji w sprawie podstępnych ataków na 
pracę około organizacji rzemiosła polskie 
go na Śląsku, a szczególnie na Instytut 
rzemieślniczo - przemysłowy, uchwalono 
następującą rezolucję:

Związek polskich rzemieślników i prze 
myslowców na Górnym Śląsku odpiera 
wszelkie zarzuty insynuowane przeciw 
śląskiemu Instytutowi rzemieślniczo - prze 
myślowemu i popiera go najgoręcej, wi
tając w nim twierdzę i ostoję polskich in
teresów rzentieśłaiczio - przemysłowych 
aa G. Śląsku.

Związek jest przekonany, że z tego ro 
dzaju uniwersytetu rzemieślniczego wyj

Krwawa, a jednak wesoła historia...
”ARA NARZECZONYCH Z PO STRZELONEMI NOGAMI.

W dniu 28 ®m. w Świętochłowicach 
zdarzył się tragiczny wypadek.

Mianowicie niejaki A nasz Pa weł z Go
duli strzelił w morderczym zamiarze do 
swojej narzeczonej Wieczorek Zelrny z 
Lipin. Na szczęście zranił ją jedynie dość 
ciężko w lewą nogę. Po dokonaniu tego 
czynu Anasz sklarował broń przeciw so
bie, strzelił i... trafił się w prawą nogę. 
Dziwny i tratrikomiczny ten zbietr okoli- 

I w
nie planów i zezwolenie Miniisterjum.

— Ze względu na znów' wzmagające się 
bezrobocie ważną jest dla naszych czytel
ników kwestja zatrudniania bezrobotnych 
przy robotach miejskich. Chodzi nam mia
nowicie o to, ilu robotników panowie ma
cie zamiar zatrudnić w czasie najbliższym.

— W dniu pierwszego marca — odparł 
mr. Woolidge — otrzymało pracę 130 ro
botników', zatrudnionych za pośrednic
twem państwowego Urzędu pośrednictwa 
pracy. W ciągu bieżącego miesiąca liczba 
ta wyrośnie dd wysokości 900 robotników.

— Dąbrowa również zaciągnęła pożycz
kę ulenowską. Jakiż jest plan robót W tem 
mieście?

— Za miesiąc, najpóźniej za dwa mie
siące przystąpimy w Dąbrowie do budowy 
kanalizacji. Plany są już skończone, ocze
kujemy teraz tylko na zatwierdzenie i ze
zwolenie władz centralnych.

— Mówimy, panie inżynierze, o kanali
zacji i rzeźni, a czyż k.westja wodociągów 
nie jest równie aktualna?

— Oczywiście, że tak Ponieważ jednak 
w planach rządu leży przeprowadzenie 
.sieci wodociągowej w calem Zagłębiu, 
przeto musi upł,n.p'-. dość czasu na uzgod
nienie akcji, zw.ątauj z przeprowadze
niem t-go planu.

Na tem skończyliśmy interesującą roz
mowę z mr. E. Woolidgem.

kresów zachodnich",
z opery „Halka**  — St. Moniuszko. (Wykona 
orkiestra gł. komendy poi. woje-w.), 7) Współ 
czesna „Września1* dziecka polskiego. (Wy
powie redaktor Edward Rumun), 8) Djalog 
z „Grażyny**  — A. Mickiewicza. (Wykonają 
pp.: E.\Czerwi'ński i T. Stoch), 9) Menuee — 
Paderewskiego Op. 14 Nr. 1. (Wykona orkie
stra gł. kom. poi. wojew.).

Wstęp na „Akademję**  bezpłatny za zapro
szeniami. Po pozostałą jeszcze niewielką 
ilość zaproszeń należy się zgłaszać do biura 
Z. O. K. Z. Katowice, Pocztowa 16.

Akadem ja zgromadzi wszystkich wybit
niejszych członków władz i społeczeństwa, 
a program jój i wykonawcy dają rękojmię, 
że będzie podniosłym aktem patrjotycznym 
Krysów.

dą jaknajlapsze siły wykwalifikowane po 
szczególnych zawodów i że przyczyni się 
on do spolszczenia technicznych wyra
zów danych zawodów, oraz do spolszczę 
nia całego rzemiosła na G. Śląsku.

Związek Polskich rzemieślników i prze 
myslowców na Górnym Śląsku zwraca 
się z apelem do wszystkich rzemieślni
ków o poparcie śl. Instytutu rzemieślni
czo - przemysłowego i wyraża nadzieję, 
że wszystkie cechy w myśl zaproszenia 
śl. Inst. rzem. przem. zgłoszą swój akces.

Z toku dalszych obrad zarządu wynika 
że na skutek usilnych starań Związku, zo 
stanie udzielona dla polskiego rzemio
sła na Śląsku pożyczka w -wysokości 2 mi- 
ljonów złotych na warunkach niewspół
miernie korzystniejszych niż obecne po
życzki, bowiem z kredytem długiatermi- 

1 nowym i za niskiem oprocentowaniem.

t ozności, wywołany być może wadliwym 
! rewolwerem, czy też może zdenerwowa- 
. niem niedoszłego mordercy i samobójcy 

sprawił, że dwoje młodych ludki żyjje i 
powoli powraca do zdrowia w szpitalu w 
Prześnikach.

Prawdopodobne jest jednak że w rezul 
tacie całej awantury narzeczona kuleć 
będzie na prawą, a narzeczony na lewą 
nogę.

Teatr Polski w Katowicach.
Czwartek, dniia 3 marca ..K.opoluszok" o godz. 

3 pop. dla młodzieży szkolnej.
Czwartek, dnia 3 marca „Królowa Mccitmar- 

tre".
Soboto, dnia 5 marca „Tosca" występ Oho- 

rjailla.
Niedziela, dania 6 marca „Halka" staraniem 

Związku młodzieży robotniczej „Siła" o godzi
nie 3 popołudniu.

Niedziela, dnia 6 marca „Królowa Mont, 
mantro" wieczorem.

Teatr katowicki na prowincji.
Piątek, ilnia 4 marca „Polska krew" w Rudzie.
Piątek, dnia 4 marca ..Damy i Huzary" w Ry

bniku
S&bota, dnia 5 marca „Gorąca kreiw" w 

Królewskiej Hucie.
Pooiedffiialek, - dnia 7 marca „Księżniczka 

Ilioa" w Tarnowskich Górach.
Pomiedziiałek, dnia 7 marca „Damy ■’ huza- 

ry“ w SiemiamBiwDcacli.

Występ Gustawa Chorjana.
Występ Gustawa CSKarjaoa, niezrównanego 

teięora potekieigio, który odbębrie się w soboitę, 
dmia 5 marca b. r., w operze Puooiini‘ego „Toe- 
ca“„ Oibudcii w szentoikieJi kolach myzyikaćoej 
publi!ii//i';ćci, niezwykle zaintaresciwanie. Wię
kszość biletów już została rozkupioną, pozosta
łe bilety do nabyicża w kasie Teatru. Telefon 
24-48 — Kaitioiwi.ee,

Wyjazd wojen’, śląskiego do Genewy.
IV dniu wceora jszym o godz. 8-ej wie

czorem, wyjechał do Genewy wojewoda 
śląski dir. Grażyński wiraż z konsulem 
polskim w Bytomiu Szozepańskim i urzę 
dmlkoem województwa śl. Dobiją - Ikziinb- 
ezyńskim. Jak wiad-omo wyja.zd p. woje
wody stoi w związku z sprawami śląskie- 
mi, które omawiane będą na rozpoczyna
jącej się sesji Rady Ligi Narodów.

Na konferencję w Diisseldorfie.
W dniu dzisiejszym wyjeżdżają z Kato 

wic przedstawiciele hut śląskich, oraz Syn 
diytkatu żelaznego na rokowania z mię
dzynarodowym kartelem stalowym, które 
odbędą się w Diisseldorfie. W rokowa
niach tych, mających ustalić stosunek 
polskiej produkcji żelaznej do międzyna
rodowego kartelu, wezmą udział delega
ci wszystkich hut polskich. Przedstawi
ciele polscy jadą zaopatrzeni b. obfitym 
materiałem, z wiarą, że ich słuszne żąda
nia znajdą zrozumienie.

W sprawie ogólnopolskiej wystawy 
sportowej.

W .roku bieżącym kresowy Lwów uczą 
dtea ogólnopolską wystawę sportową. W 
celu zachęcenia sportu śląskiego do wzię
cia udziału w tej wystawie odbędzie się 
dnia 4 marca konferencja sportowa w do 
mu związkowym w Katowicach (ul. Mic
kiewicza), na której wygłosi m. in. prze
mówienie wiceprezydent miasta Lwowa 
dr. Stahl.

Ospała procedura.
Śląskie sfery kupieckie skarżą się na 

przepisy procedury sądowej, które w nie
skończoność nieomal przedłużają bieg 
spraw wekslowych itp., co niezmiernie po 
garsza i tak w dzisiejszych czasach zagina 
twane stosunki kredytowe. Np. procedu
ra tutrjsiza dopuszcza odroczenie rozpra
wy sądowej na wniosek oskarżonego, bez 
podania poważniejszych przyczyn.

Plenarne posiedzenie Izby rzemieślniczej.
W dniu 18 bm. odlbędizio się w Katowi

cach w lokalu Izby rzemieślniczej (ul. Sta 
wowa) plenarne zebranie śląskiej Izby rze 
mieślniczej. Obszerny porządek obrad prze 
widuje m. in. koofMowanie nowych człon 
ków Rady ■pnzybooznej Izby.

Nowa łódź <Ka praewoau śląskiego węgła.
W niedzielę dniia 6 marw br. o godz. 1 

pop. odbędzie się poświęcenie drugiej ło
dzi! do przewozu węgła śląskiego Przern- 
szą, zbudowanej przez Spółkę żeglugową 
„Neptun" w Mysłowicach. Akt poświęce
nia dokonany zostanie na tak zwanym 
„trójkącie" Przesuszy pod Mysłowicami.

Dolar w Katowicach. ,
W dniu wczorajszym płacono w Kato

wicach za 1 dolara w obrotach między
bankowych 8.94 -— 8.96 zł., przy spo
kojnej tendencji.

Popierajcie! Prenumerujcie! 
„WER ZACHODNI'*

Kaitioiwi.ee


„KURJER ZACHODNI". — czwartek 8 marca 192? roku N’t. (I*.

Ze sportu.
KOLARSTWO. Komisja sportowa S. T. 

C. w zeszłorocznym komplecie ułożyła już 
kalendarz sportowy na rok bieżący, który w 
skróceniu podajemy:

24-4-27 r. otwarcie sezonu, 1-5-27 pierwsza I 
wycieczka, konkursowa do Łośnia, 3-5-27 ’ 
wyścigi, 8, 15, 22-5-27 wycieczki, 29-5-27 
wyścigi S. T. C. (mistrz.), w Zielone św. na j 
iwa dni do źródeł Wisły, 12, 19, 26, 29-6 
wycieczki i mistrzostwo Polski szosowe, 3, 
17, 24. 31-7 wycieczki, 10-7 wyścigi między
miastowe, 7-8 wyścigi na przełaj, 14 i 15-8 
do Ojcowa, 21,28-8 krótsze wycieczki, 4, 11, ' 
25-9 wycieczki familijne. 18-9 mistrzostwo 
7agł. Dąbr. 50 klin, w październiku ostatnie 
4 wycieczki, ogółem tegoroczny kalendarz 
przewiduje 5 dni wyścigowych i 23 wycieczki 
konkursowe, każda <jo innej’ miejscowości. !

Sosnowieckie T-wo cyklistów bardzo chęt
nie przyjmuje miłośników turystyki krajo
znawczej do swego grona. Bardzo byłoby 
pożądanem, aby pp. dyrektorzy szkól na
szych pozwolili uczniom, którzy mają rowery 
brać udział w niektórych bardzo ciekawych 
wycieczkach krajoznawczych pod przewod
nictwem ludzi starszych i fachowych tury- 
stów-sportowców, jakimi są pp.: J. Fliski, 
H. Levitoux i J. Chrząstowski, długoletni 
członkowie zarządu S. T. C.

Przed rozpoczęciem sezonu odbędzie się w 
dniu 6 marca rb. walne roczne zebranie o ' 
godz. 2 popoł.

Kronika Zawiercia.
Uroczyste otwarcie starostwa.

Jak się dowiadujemy uroczyste otwarcie 
starostwa, w obecności przedstawicieli Rzą
du, p. wojewody Manteuffla i wicewojewody 
dr. Kroebla, nastąpić ma już w niedzielę 6 
bm. W najbliższych dniach podamy szcze
gółowy program tych uroczystości.

Poświęcenie lokalu sądu.
Wczoraj w rannych godzinach k-s. kan. 

Zientara dokonał poświęcenia nowego loka
lu sądu, przy ul. Narutowicza. Na poświę
ceniu obecny był cały personel sądu, miej
scowa palestTa i przygodnie obecne strony. 
Ks. ka.ii. Zientara wygłosił okolicznościowe 
przemówienie, podnosząc doniosłą rolę jaką 

sądo -i <.o odgrywa w życiu społeczeństw, 
życząc sądowi pokoju owocnej i darzonej 
uznaniem pracy.

Pobicie.
Antoniego Nowickiego, zamieszkałego w 

domach T. A. Z. pobił Kostka Stanisław, na 
którego też spisano protokuł.

Równie wojownicza Sroka Zofja pobiła An 
toninę Gawrońską, zamieszkałą przy ul. Sze
rokiej nr. 3. I tutaj spisano protokuł poli
cyjny.

Kradzież w szkole. I
W szkole powszechnej nr 2, dawniej To 

warzystwa akcyjnego, nieznani sprawcy, 
za poirfocą (Jorobionyeh kluczy, skradli 
maszynę do pisania oraz z biurka dyre
ktora szkoły 535 zł. Śledztwo w toku.

Ze strajku szklarskiego.
W uzupełnieniu notatki nąszej o strej- 

ku w szklarni, proszeni jesteśmy przez Za 
rząd Związku pracowników szklarskich o 
podanie do wiadomości, że prócz postula
tów ekonomicznych, wysuniętych przez 
wszystkie związki zawodowe, pracownicy 
szklarni Reich i Ska domagają się rów
nież uproszczenia systemu obliczania za
robków, które jakoby dokonywane są je
szcze w walucie zagranicznej. ■

Amator strzelania.
Posiadającemu broń bez pozwolenia i 

strzelającemu nie wiedzieć poco Geszczy- 
kowi Józefowi, broń odebrano i pociągnię j 
to do odpowiedzialności.

Przejechanie.
Pod Porajem na torze kolejowym zna- « 

leziono zmasakrowane przez pociąg zwło “ 
ki, w których rozpoznano Klabisza Julja 
na z Poraja. Okoliczności śmierci narazić 
nieujawnione, wyjaśni prowadzone docho 
dzenie.

Pożar.
WczoTajszej nocy wybuchł pożar w 

Mrzygłodzie. Pastwą płomieni padły 2 
stodoły.

Kradzież
Goakowska Katarzyna, zamieszkała w do

mach T. A. Z. zameldowała o kradzieży 30 
złotych gotówką przez niewiadomego spraw
ce. Śledztwo w toku.

Polowanie na mimowolnego zabójcę.
KTO PRZEJECHAŁ MARJANNĘ ZYCH?

Wczoraj na ławie oskarżonych przed 
sekcją U, K. przy sądzie okręgowym w 
Sosnowcu, w osobie sędziego Kłodniclkie 
go, zasiadł 39-letnj mieszkaniec Środluli, 
Szczepan Kocela,

oskarżony o przejechanie na śmierć 
niejakiej Ma-rjanny Zych. Oskarżał proku 
rat-or Jewniawioz, bronił mec. Mara, sekre 
tarzował apl. Kuichta, ekspert dr. Failiń- 
ski.

Obwiniony miał w dniu 2 grudnia uli. 
r. na zlbiegu ulic Chopina i Długiej — na
jechać wozem naładowanym kartoflami 
na 70-letnią Żychową, która

następnego dnia zmarła,
wskutek potłuczenia całego ciała i pę
knięcia czaszki.

Św. st. posterunkowy Kraiwiec stwier
dził, że sprawca przejechania według opi
su naocznych świadków ubrany był

w krótki kożuszek bez rękawów.
Twarzy jego nikt nie zapamięta!. W cza
sie dochodzenia świadek ustalił, że w 
tym czasie przejeżdżał ulicą Chopina w 
krótkim kożuszku tylko osk. Kocela. Nie 
przyznał się on do winy, .twierdząc, że 
krytycznego dnia przejeżdżał tylko przez 

ulicę Wawel,
pnzycizem powołał się na jednego ze swo
ich znajomych, który miał tę okoliczność

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Rady angielskie dia handlujących z FolsKą.

Po .powrocie z podróży po Polsce, podjętej 
dla zaznajomienia się z warunkami handlo
wymi naszego kraju, podzielił się Mr. G. H. 
Locock, wicedyrektor Związku przemytu 
brytyjskiego z prasą angielską swerni wraże
niami. P. Locock wyraża podziw dla popra
wy w naszem położeniu go:poJarc.zem. zaś 
pod adresem kupiectwa angielskiego oświad
cza:

— By zdobyć rynek polski, następujące 
zasady należy mieć na uwadze:

1) Kredyt winien być udzielany, ale tylko 
po szczegółowem zbadaniu solidności ljabyw- 
cy, przy ozem informacje takie należy wciąż 
odnawiać. W Po-lwce istnieje cały szereg 
pierwszorzędnych firm, z któremi śmiało na
wiązać można stosunki handlowe, a które 
dają wszelkie gwarancje całkowitego bezpie
czeństwa. Przyczyny nieporozumień ubie
głych czasów widzieć należy w tem, że eks
porterzy brytyjscy weszli w stosunki z ludź
mi niewłaściwymi.

2) Producent angielski powinien badać ry
nek polski na. podstawie informacyj, pocho
dzących z pierwszego źródła, a nie polegać 
na pośrednich informa-c.ach. otrzymywanych 
z Niemiec, ani też nie przeprowadzać intere
sów przy pomocy pośredników niemieckich. 
Innemi słowy, przemysłowiec angielski wi
nien wysłać do Polski własnego przedstawi
ciela, który zetknąłby się bezpośrednio z pol
skim nabywcą i wybrałby ten rodzaj orga
nizacji handlowej, którą uważałby za naj
odpowiedniejszą d-la zbytu jego wyrobów. 
W niektórych wypadkach mogłoby się oka
zać korzys-tnem utworzenie w Polsce własnej

Kronika gospodarcza.
ZŁOTE MONETY 20 I lO-ZŁOTOWE.

Bank Polski wymienia osobom prywatnym 
złoto na złote monety 10 i 20-złotowe, przy- 
czem na 1 o<obę wydaje tylko po jednej 20 
i jednej 10-złotówce. czyli łącznie 30 zło- 
tych w zlocie. Jeżeli wartość przyniesionego 
do wymiany złota przekracza sumę 30 zło
tych, wówczas różnicę wypłaca Bank Polski 
w złotych obiegowych. Mennica państwowa 
wymiany złota na monety złote nie uskutecz
nia, ani też zamówień prywatnych na bicie 
monet złotych ze złota na ten cel dostarczo
nego nie przyjmuje. Mennica bije monety 
złote jedynie na zamówienie Banku Polskiego

„POLMIN” PRZENOSI SIĘ DO LWOWA. 
Dyrekcja państwowych zakładów naftowych 
t.zw. „Polmiin” przenosi się do Lwowa. Prze
nosiny nastąpią 7 marca. Za „Polminem” wy- 
•wędruje do Lwowa i kartel parafinowy (zor
ganizowany na gruzach kartelu naftowego, 
jednakże bez udziału dwuch rafineryj, znaj
dujących się w rękach amerykańskich). Po 
przeniesieniu się „Pulnihiu” do Lwow a wzno
wione zoetaną rokowania nad do wołaniem

potwierdzić.
Ja.koż istotnie potwierdził ją, w sposób 

zresztą mętny i niejasny, tem więcej, że 
nie mógł dokładnie określić dat 

owego przejazdu przez ulicę Wawel. Mó
wił mianowicie: — widziałem Kocelę, 
przejeżdżającego ulicą Wawel po pierw
szym grudnia. Tego rodzaju określenie, 

1 raeoz prosta, bardzo niewielkie może 
mieć znaczenie dla przewodu sądowego. 
Inni świadkowie

blado zeznawali o owym kożuszku
’ z fcrótkiemi rękawami, względnie nie 

wnosili do rozprawy nic konkretnego. 
Przesłuchany powtórnie przez Sąd, na 
prośbę mec. Marxa — św. Krawiec stwier 
diził, że potłuczoną

staruszkę odwieziono do szpitala na 
Pekinie,

ponieważ nie należała do Kasy chorych. 
Gdy ją św. badał była już prawie bez 
przytomności i odpowiadała, że nie wie, 
czy ją przejechał jeden wóz ozy też dwa.

Po namyśle sędlzia ogłosił
wyrok uniewinniający Kocelę.

Mec. Mara odniósł niepierwszy raz ere 
sz-tą — zupełny sukces, ale dlatego wła
śnie tragiczna zagadka, kto uśmiercił 
Zychową — pozostała nierozwiązana.

agentury, w większości wypadków jednak 
najlepszym sposobem jest prowadzenie inte
resu przy pomocy dobrego agenta, pracują
cego na zasadzie komisu.

3) Składy konsygnacyjne byłyby bardzo 
pożądane właśnie na takim rynku, jak Pol
ska, gdzie kupno należy do rodzaju kupna 
„z ręki do ust”. Towar można wszak wysy
łać przy pomocy poważnych domów przewo
zowych lub poważnych banków z zupełnem 
bezpieczeństwem; wicie angielskich koncer
nów stosowało ten sposób z dobrym rezulta
tem.

4) Bardzo ważną jest k-wes-tja języka. Z wy 
jątkiem pewnych stosunkowo nielicznych kół, 
znajomość angielskiego niema znaczenia dla 
dobrego prowadzenia interesów, natomiast 
jest znajomość niemieckiego lub francuskiego 
niezbędna. Przesyłanie katalogów oraz opi
sów w języku angielskim niema wartości. 
W Anglji zdaje się dotychczas panować je
szcze przekonanie, że Warszawa leży w Ro
sji, pokazywano mi nawet cztery różne li
sty zaadresowane do „Warszawy w Rosji”. 
Tego rodzaju omyłki wywołują rozdrażnie
nie,, jakiego my w Anglji nić*staramy  się w 
dostatecznej mierze zrozumieć.

Godzi się jeszcze zauważyć, że gdy Rosja 
powróci znów do handlu prywatnego, Polska 
stanie się silnym ekonomicznym ośrodkiem 
i warto się nią przeto, z tego chociażby pun
ktu wadzenia wychodząc, zająć. Na przyszłość 
Polski należy się zapatrywać optymistycznie 
i można tylko doradizić ludziom wejście w 
bliższe stosunki handlowe z tym krajem.

z powrotem do życia kartelu ogólnn-nakto
wego.

PORT CZECHOSŁOWACKI W WARMIE.
Prasa bułgarska donosi, że rząd bułgarski 
wyraził zgodę na urządzenie strefy czecho
słowackiej w porcie morskim w Warmie. W 
strefie tej posiadać będzie Czechosłowacja 
swe składy towarów, które, nie będą podlle^ 
gały cleniu przez bułgarskie władze celne. 
Jednocześnie doprowadzono do pomyślnego 
wyniku rokowania o utworzenie towarzy
stwa żeglugi bułgarsko-czeóhośłowackiej na 
Dunaju.

Z giełdy warszawskie!.
Ceduła giełdy warszawskiej z d. 2.3.27 

AKCJE.
Bank Dyskontowy. 14.00—15.00, Bank 

Handlowy 5.40, Bank Polski 107.50— 
109.00—107.75, Bank Przem. Lwów 0.23 

i —0.24—0.22, Bank Zachodni 3.10—3.05, 1 Bank Spółek Zarobk. 14.50—14.00, Sole
Potasowe 8.00, Kijewslki 0.33—0.34, Puls 
7.25 — 7.60, Spiess 75.00, Wildt 0.14,

Zgierz 1.95, Elektryczność 90.00—81.00 
El. Dąbrowa 69.00, Brown Boveri 2.75 
Siła i Światło 90.00, Czersk 0.70—0.64— 
0.65, Częstocice 2.30 — 2.35, Gosławic*  
61.00—60.00—61.00, Cukier 4.40 — 4.5(. 
—4.42, Firlej 62.00—(il.50—62.00, Łazy 
0.31—0.34, Wysoka 6.50—7.00, Żegluga 
0.31, Węgiel 91.00—90.00—02.00, Polska 
Nafta 0.40, Nobel 3.90—3j85, Cegielski
36.50—35.50, Fitzner 4.70 — 4.90—4.80, 
Lilpop 22.75 —- 28.75 — 23.35, Modirzejów 
7.45—7.25—7.30, Norblin 121.00—122.00 
—121.50, Ortwein 0.45, Ostrowiecki 17.00 
—17.25, Parowozy 0.95 — 0.94, Pocisk 
2.30, Ro-hn 0.70—0.75, Rudtefci 1.62—1.67 
—1.63, Starachowice 2.80—2.86—2.85. 
Ursus 2.45—2.50, Zieleniewski 17.75, Za
wiercie 38.00, Żyrardów 17.30—18.00— 
17.90, Borkowski 2.30—2.24—2.35, Jabi 
kowscy 0.30, Syndykat 2.50, Haberbusz 
95.00, Spirytus 3.20—3.15—bez kup. v 
24.

WALUTY I DEWIZY.
Dolar 8.92, Nowy Jork 8.95, Londyi 

43.51, Paryż . 35.08, Wiedeń 126.28, Dra 
ga 26.57, Włochy 39.33, Szwajcarja 
172.50, Holandja 359.15.

Tendencja dila aikcyj niejednolita, nao- 
gół utrzymana, dla walut niejednolita.

Kronika Olkuska.
SPÓŹNIONY „MIESIĄC KSIĄŻKI".

„Lepiej późno, niż nigdy". Miesiąceiri 
książki .podług okólnika Mi-nisterjum o- 
światy winien być właściwie luty. Ale wo- 
bez niedawnego zainstalowania się szkoły 
w nowym gmachu, niedawno ostatecznie 
wykończonym, o podjęciu akcji ^miesią
ca książki" wcześniej trudno było mówić.

Pierwsze więc ogólne zebranie rodzidiel 
skie, poświęcone propagandzie książki, od 
było się w so-botę wieczorem, dnia 26 lu
tego. Przybyło na nie przeszło 300 osób, 
których pociągnęła nietylko ta ważna 
sprawa, ile również ciekawość zwiedzenia 
urządzenia nowej szkoły, o której z po
dziwem mówi nawet okolica.

Sło wo wstępne o wartości książki w ży
ciu nau-koweni i kulituralnem wygłosił kie
rownik szkoły p. St. Nocoń. — Następny 
mówca, ks. pref. dr. Podkopał, wskazał 
na wrażliwość lektury na umysły młodo
ciane, nawoływał do czytania książek z 
bibljoteki szkolnej, będącej pod o-pieką 
nauczyciólswa i stworzenia dużej bibljote
ki przy szkole powszechnej.

Rodzice pobudzeni treściwemii referata
mi obydwueh mówców, składali doraźnie 
ofiary, obiecując pamiętać o datkach i póż 
niej.

Pozatem omawiana była sprawa czapek 
uczniowskich, dokarmianie dziatwy itp.. 
W dyskusji, prowadzonej między rodzica
mi a nauczycielstwem, dźwięczała nuta 
sympatji.

Wkońeu ukonstytuowano komitet w o- 
so-bach pp.: Janikowskiej, Słomskiej. 
Szwarcbergowej, Radwanowskiego, Kna
pika, Tencera, Toma P., J. Banysia, Szy- 
monka i Kondka. Komitet ten przystąpił 
narazie do zbierania składek na listy. W 
najbliższym czasie będzie urządzony kwia
tek i koncćrt.

Zebranych oprowadzono po gmachu 
szkolnym. Szkoła posiada 7 obszernych i 
widnych sal, westibule, specjalną salę do 
robót (tokarki, heblarki), salę gimnastycz
ną, salę ffizyczno-iprzyrodniozą, kino, ła
zienki, umywalnie, prysznice, ustępy, wy
kładane kaflami etc. Wewnątrz szkoła 
przedstawia się imponująco, a co do ze
wnętrznego upiększenia, to niezmordowa
ny kierownik obiecuje sobie dużo z nasta
niem wiosny, co z serca należałoby mu 
życzyć.

Z Polskiego Czerwonego Krzyża.
Wobec braku w Olkuszu odpowiedniego 

lokalu, działalność P. C. K. polega obec
nie na przygotowaniu i wyekwipowaniu 
wozów sanitarnych i kolumn. Zarząd gro 
madzi w tym celu gotówkę, aby w każdej 
chwili przystąpić do zrealizowania po
trzeb. W roku 1926 zebrano ze składek 
członkowskich, ofiar „Tygodnia Czerwo
nego Krzyża" i sprzedaży kalendarzy — 
ogółem zł. 883.76, wydano zaś zł. 454.95, 
w tem zł. 100 na potrzeby parku.

Zamknięcie cementowni „Khtcze".
Z dniem 30 stycznia br. cementownia 

„Klucze" przestała być czynną 'z braku 
zamówień. Około 440 robotników zostało 
zredukowanych i otrzymało karty na za
siłki bezro-bocze.

„Szalone śledziki".
Na zakończenie karnawału, w dniu i 

marca br. w Olkuszu urządzono zwykły 
„śledzik" w Towarzystwie Sp. „Olkusz", 
..tTadycyjny śledźifk" w Resursie
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Z całej Polski.
ROZWÓJ OJCOWA.

Komitet rozbudowy osiedla uizdirowisko 
wego Ojców kończy pierwszy etap dzia
łalności. W ciągu lata br. zostanie ukoń
czona i oddana do użytku droga łącząca 
Kraków z Ojcowem długości 18 klin., a 
równocześnie z końcem maija r. b. ukoń
czenie odcinka szosy Olkusz — Ojców 
stworzy dogodne połączenie Ojcowa z 
Górnym Śląskiem. W dolinie jednego z 
dopływów Prądnika ma być urządzone 
jezioro długości 3 kim. szerokości 200 
mtr. Jezioro umożliwi w Ojcowie rozwój 
sportu wioślarskiego, pływackiego, rybo- | 
łóstwa w locie etc., równocześnie zaś bę- ł 
dzie służyło za zbiornik wody dla sitaicy 
wodnej.

KORONACJA M. B. OSTROBRAMSKIEJ
Ks. arcyb. wileński Jalbrzykowśld pod 

czas swego pobytu w Rzymie przedsta
wił Ojcu św. umotywowane podanie du
chowieństwa i wiernych m. Wilna o po
zwolenie dokonania uroczystej koronacji ; 
obrazu Matki Boskiej w Ostrej Bramie, j 
Przychylny stosunek Apostolskiej Stoli- i 
cy do powyższego projektu pozwala przy j 
puszczać, że odpowiednia bulla papieska i 
niezadługo nadejdzie do Wilna. Termin j 
uroczystości określono na koniec czerw- l 
ca r. b., rów nocześnie z dorocznym fflja- ! 
zdem dostojników Kościoła, mającym się i 
odlbyc w' Wilnie.

POŻAR SOKOŁA W STANISŁAWOWIE.
W nocy z soboty na niedzielę wybuchł w 

budynku Sokoła w Stanisławowie wielki po
żar, który zniszczył salę gimnastyczną wraz j 
ze sceną .Szkoda wynosi blisko 250.000 zł., « 
gdy tymczasem ubezpieczenie wynosi 160.000 ł 
zł. Przyczyną pożaru wadliwa budowa komi
na, do którego powpuszczane były belki su- .; 
fitowe. Lokalizacja pożaru trwała przez całą j 
niedzielę. Dla społeczeństwa w Stanisławo- J 
wie jest to bardzo wielka strata, gdyż w So
kole grupowała się cała praca nad wycho
waniem fizyoznem. Rozpoczęto energiczną 
akcję wśród społeczeństwa w celu zebrania 
funduszów na szykbą odbudowę sali.

Fsin te Wi s Metal
Na bogatą już literaturę, dotyczącą sto

sunków w państwie Sowietów, składają sdę 
przeważnie prace mniej lub więcej stronni
cze, bowiem pisane przez bezpośrednio za- ' 
interesowanych niemi przyjaciół lub wrogów 
ustroju bolszewickiego. Na tle tych wyollbrzy 
mień w takim czy innym kierunku dodatnio 
wyróżnia się wydana świeżo w Londynie, 
nakładem znanej wydawniczej firmy Allena 
i Unwina, książka profesora Karlgrena pj. 
„Bolehęvist Russia“ (Rosja botaewicka.).

Prof. Karigren, z urodzenia Szwed, zaj
mujący katedrę języków słowiańskich w uni
wersytecie kopenhaskim, zna Rosję nawskroś 
nie będąc wszakże związanym z nią żadnymi 
bliższymi węzłami, mógł zdobyć się — i feitort 
nie się zdobył — na bezstronny o niej sąd.

Że sąd ten nie -wypadł dla^Bolszewji ko
rzystnie, że na obraz, jaki kreśli, składają 
się barwy wielce ponure, wiina to istotnego 
stanu rzeczy, nie zaś uprzedzenia czy wrogo
ści obserwatora. Przyznając, że przy pierw- 
ezem pobleżnem zetknięciu się z życiem w 
Rosji sowieckiej, z je; niewątpliwym rozkwi
tem szttuki, zwłaszcza dramatycznej, z po
zornym rozwojem nauki i techniki, ulec moż
na ułudzie dokonanego postępu, stwierdza 
jednakże — na zasadzie dłuższej i głębszej 
obserwacji — że komunizm nietylko nie pod
niósł Rosji, ale fatalnie ją pognębił. Mło
dzież komunistyczna (t. 'zw. komsomolcy), 
przeniósłszy działalność swoją na wieś, jako
by w celu bolszewickiego uświadomienia jej 
ludności, przyczyniła się^do obniżenia pozio
mu moralnego mieszkańców, zarażając i gan
grenując młode i najmłods-ze pokolenie.

Sprawozdanie z 1926 r. ze stanu rzeczy w 
t. zw. związkach pionierów utwierdza nieje
dnokrotne wypadki nadużyć seksualnych już 
nawet u dzieci 10—12-letnich. To sarno apra 
wozdanie zaznacza rozpaczliwe położenie sie
rot bezdomnych, których liczbę oficjalnie 
podaj o komisarjat zdrowia publicznego w 
nieprawdopodobnej wprost cyfrze 2 midjo- 
nów. Wszystko to, pozbawione przytułków 
i ochron, włóczy się ' po ulicach i drogach 
głodne, oberwane, zjadane przez robactwo.

Robotnik pewien, opisujący w boLs Łowic
kiem piśmie „Prawda’4 w początku roku 
1926 swoje wrażenia z podróży po Rosji, po- 1

włada:
„Przybyłem ao uaufiiśa; już na samej stacji*  

zastępy opuszczonych, bezdomnych dżieci 
leżały zupełnie nagie. To samo było w Sa
marze, gdzie sine, zesztywniałe z zimna bie
dactwa |eżały na gołej ziemi, przedstawiając 
obraź rozpaczliwy“.

Obrazkowi temu odpowiada w zupełności 
etan szkół, nadewezystko wiejskich. Okna 
bez szyb, zatkane słomą i gałganami; prze
ciekające dziurawe dachy; odrapane walące 
się ściany.

„Zwiedziłem — pisze autor ksiiątżki — 
szereg sizkół wiejskich na głębokiej prowin
cji i zastałem wszystkie nieomal bądź w sta
nie najzupeliniejiszego upadku, bądź też o- 
brócone na inne zupełnie przeznaczenia. W 
jednej ze szkół tych np. umieścił miejscowy 
najwyższy przedstawiciel sowiecki swego 
konia...44

Bezwzględność bolszewicka wyraża się też 
w zupełnym zaniku dbałości o chorych. 
Większość Istniejących dawniej prowincjo
nalnych szpitali, zasobnie wyposażonych on
gi przez związek miast, pozamykano z bra
ku środków .W Leningradzie nawet zwinięto 
ich bardzo wiele. Tam zaś, gdzie jeezcze ist- 
nieją, odstraszają ubogą ludność do korzysta
nia z nich głodowe racje żywności, wyda
wane chorym.

Beznadziejne wprost jest położenie bezro
botnych. Zaledwie 34 proc, otrzymuje nędz
ne zapomogi rządowe, niewystarczające na 
najlichsze życie; reszta skazana jest wprost 
na umieranie z głodu. Przerażających stosun
ków tych nie może .oczywiście wynagrodzić 
najwspanialszy nawet, gdyby był istotnie,» 
rozkwit literatury i sztuki w obu rosyjskich I 
stolicach. Kilka doskonałych istotnie szkół 
muzycznych, z których wychodzą niewątpli
wie wybitne siły; dobre teatry, świetne de
koratora ie, nawet jeden czy dwa zasobne 
w pomoce naukowe uniwersytety; wielkie 
rozpowszechnienie radjotelefonji, oczywiście 
w celach propagandy, nie może zrównowa
żyć rozpaczliwego zaniedbania szkolnictwa 
elementarnego, po wsiach zwłaszcza, braku 
opieki nad dziećmi i upadku podstaw i pojęć 
moralnych.

Nic dziwnego też, że całość książki, dale

kiej od wrogości i stronniczego ściemniania 
barw, składa się pa obraz gnębiąco ponury. 
Oczywiście • w obecnym okresie zaostrzonej 
walki w Anglji z propagandą Sowietów jest 
praca profesora Karlgrena szczególnie na 
rękę partji konserwatywnej, dążącej do zu
pełnego z niemi zerwania stosunków dyplo
matycznych i handlowych.

Loteria klasowa.
18 DZIEŃ CIĄGNIENIA.

Niżej 1000 zł. wygrały następujące losy:
Po 600 zł. — 1597 5495 9398 32968 34025 

38896 42506 54706 68686 76289 76411.
Po 500 zł. — 3679 5723 7400 12285 12839 

12872 19988 21881 30557 39025 41805 40972 
51165 G0325 61406 62647 68912 71718.

Po 400 zł. — 130 587 1322 1310 1660 
2032 9619 9827 11009 14513 16729 16838 
16910 17711 18587 20962 21331 22199 22501 
22594 23807 25568 25995 27250 32370 33329 
35042 35836 36962 37393 38576 38975 41275 
41431 41597 44670 44718 48319 49039 51279 
51718 51759 53829 53972 55009 55202 55652 
58041 59107 60211 60514 62819 64414 66165 
67851 69681 72127 73142 79724 79830.

Po 300 zł. — 538 1670 1881 3388 3401 
3524 3778 5453 6720 7592 9400 9629 1017.3 
10-463 10603 11027 11266 11377 11382 12603 
13005 14014 14714 15741 15840 16362 16752 
17513 18365 18920 19500 20020 20862 21485 
21497 21618 22700 23906 25807 26231 26241 
26320 26943 28890 29156 30197 30375 31247 
31662 31732 32367 33430 33572 34-441 34886 
34903 34916 34973 35312 35375 35820 36539 
37025 37232 38793 39185 40739 41024 41521 
41870 42703 43131 43321 43829 45638 47324 
47537 48736 48914 49452 50149 50917 52195 
52920 54489 55967 56265 56480 56499 56727 
57141 58270 58827 59331 59677 59702 60869 
62184 62728 W 63520 64533 65076 65216 
65218 65278 67172 67740 67742 67963 68504 
68597 68758 69113 69128 70466 70562 70748 
70972 70987 71322 71390 72276 73087 73511 
73963 74630 77863 78397 78514 78530 78683 
78851 79321 79811.

Zapisujcie się tlo PMS.

POTRZEBUJEMY: 
kilku KOWALI, obeznanych z pracą 
przy młotach i prasach, oraz TOKA
RZY dobrze obeznanych z rysunkami.

Zgłoszenia pisemne z podaniem dotychczasowej 
pracy do tirmy

B. Cegielski w Poznaniu
Oddział III 1226.,

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age” 
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopo
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała „Balsam Thiocolan Age" 
sprzedają apteki i składy apteczne 
(drogerje). Żądajcie tylko w ory- 

ginalnetn opakowaniu apteki

Na zasadzie dekretu o samorządzie miejskim

Magistrat miasta Zawiercia 
ogłasza, że 

budżet za czas od I-go kwietnia 1927 r. 
do 31-go marca 1928 r. jest wyłożony w 
pokoju Nr. 7 do publicznej wiadomości.

1319

Konserwacja dachów

ADAM HESSE
Sosnowiec, ul. Orla II

Telefon 4 53.
—o—

MiiWill llttimiJ-ME 

przyjmuje wszelkie roboty w za
kres blacharstwa i dekargtwa wcho
dzące z materjałów własnych i po
wierzonych. Posiada na składzie w 
dużym wyborze wanny, nasiadów- 
ki i wanienki dziecinne oraz latar

nie powozowe.
Specjalność: krycie dachów blachą, 
dachówką i tekturą smołowcową. 

— 1219-6 — Ceny konkurencyjne.

5216 A. Gąseckiego 
w Warszawie, 41 Leszno,

Ogłoszenie o licytacji.
Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z duła 19 maja 1920 r. 

o przymusowem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ust. 
nr. 44. podaje się do publicznej wiadomości, że dnia 15 mar. 
ca 1927 r. o godz. 10 w Dąbrowie na kopalni węgla .Ma
ksymilian*  odbędzie się licytacja w 1 terminie ruchomości 
składających się z szyn wąsko-torowych 2.500 mtr. długości 
i 5-clu koleb z wywrotkami do użytku, oszacowanych na zł. 
2,250 gr. — należących do kopalni węgla .Maksymilian*  na 
pokrycie należności Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9 
10 rano spis zaś takowych codziennie od 8 do 9 u Okręgo
wego Egzekutora przy Powiatowej Kasie Chorych w Dą
browie ul. 3-go Maja nr. 14.

Okręgowy Egzek utor przy Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu. 
Okręgu Dąbrowskiego 
(-) A. Wróbel.

Dąbrowa, dnia 1-III-1927 r. 1298

Do większej fabryki 
potrzebny 

ekspedytor 
wykwalifikowany 

z dobrym niemieckim, oznajmiony 
z wyrobami hut żelaznych. 

Oferty adm Kurjera Zach. Sosno- 
ec» Pod ekspedytor, 1293-2

i

\„Szwajcarskie Gorz" 
Jile Zioła" z marką 
„hogut*  sa stosowane 
przy chorobach żołąd
ka, kiszek,obstrukcji

kamieniach żółciowycn.— 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła*  
naturalnym łagodnym środse.n7 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje organów trawienia I dzia
łającym przeciwno otyłości Szwaj
carskie Gorzkie Zioła" pobudzają 
apetyt. Sprzedają apteki i składy 
apteczne po złotych I.50 za pudeł
ko. — Skład główny apteka A. Gą
seckiego w Warszawie, ul. 1 e 

szno 41.5028

i iłukkbwa?rj.TKi funwłłUJłH*.?. ar.

I

KUPIMY
nową, lub używaną, ruchomą, I AK 011/100111? 
gwaran yjnie zdolną do użytku JLuiillIflUulLĘ 
o sile 25 -35 MK. z wyciągnlnym kotłem rurkowym. 
Oferty z podaniem stanowiska, roku budowy i ceny 
prosimy pod: Spółka dla przedsiębioratw górniczych 
i budowy szybów sp. z ogr. por. dawn. Stephan, 

Frólich i Kliiptel Katowice.
1305-3
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DOROCZNYM ZWYCZAJEM OD 1-go DO 7-go MARCA URZĄDZAMY„BIAŁY TYDZIEŃ"
1 J Nasz „Biały tydzień*  to prawdziwe święto oszczędnych gospodyń, które za całoroczne popieranie naszej flint /, w cią 

gu tego tygodnia będą miały możność nabycia niezbędnych im artykułów białych po cenach ściśle fabrycznych.
Ażeby każdy z tych, którzy chcą odwiedzić nasz magazyn,

na chęcią powiększenia zysków, podajemy poniżej nasz cennik

fabrycznych.
mógł przekonać się, ii „Tydzień Biały*  to nie zwykła reklama wywoła

„W8iP“ (grubszy gat.)
90 cm. szer.

17 mtr. Zł. 28,90

„SILEZJA*
szer. 90 cm. — 17 metr.

zł. 32,50

DYMKA KALESONOWA
„Żyrardów*

Metr. zł. 1,62

„Narodowe* 1 71 cm. 
na dziecinną bieliznę 
Mtr. zł. 1,22

Prześcieradła z kantem 
zł. 3,90 i 4,90 

za sztukę.

Płóino „Irlandzkie" 
szer. 90 cm. wybitnie 

wysoki gatune|< 

Metr 2 zł.

Ręczniki reklamowe
CZYSTO LNIANE, 
długość 140 cm. 

Sztuka zł. 3,—

„O0al“ (dla pięknych pań, 

bieliźniany) szer. 100 cm.
Metr zł. 2,95

Płótno prześcieradłowe 
z marką „W. M“. 
GATUNEK PRIMA 

zł 4,20

DYMKA KALESONOWA 
—atłasowy pasek, 
„Żyrardów" 
Metr zł. 2,56

Madanolam pościelowy 
„Żyrardów*  

84 cm. Metr zł. 1,80

Chusteczki uczniowskie 
obrębione z kantem 

kolorowym — tuzin:

90 „ „ „ 1,90 zł 4 80, 5,60 i 6
Ręczniki „Wallowe*  

dług. 145 cm. 

szt. zl. 1,70

KOLOSALNY WYBÓR 
TOWAROW LNIANYCH 
od najskromniejszych do 

wykwintnych.

Ręczniki „wiejskie*  
Metr, 0.95 groszy

Chusteczki batystowe 
tuzin: zł. 7.

Posady i prace.

O dobroci wyszczególnionych gatunków rozpisywać się nie będziemy, gdyż każdemu z naszych 
niczo prowadzimy gatunki tylko pierwszorzędne.

Gotowi do usług
MAGAZYN BŁAWATNY

WACŁAW M1ESZALSK1
Sosnowiec, Modrzejowska 30.

odbiorców wiadomo jest, ii zasad-

Czopki Zemorojdaine Gąseckiego 
iz Koy<tkiem) usuwają ból, swę 
dzenż.-, pieczenie, krwawienie 

zmniejszają guzy (żylaki), g 
Sprzedają większe apteki £

Najlepszy

/anołinowy 
PUDER DLA DZIECI

ti

z KOGUTK/EM
'„Dzidzi

mATKii żądajcie w aptekach I dro
geriach hygjenicznej przysypki dla 
dzieci „PUDER DZIDZI*  (z Kogut
kiem, utrzymującej ciało dziecka w 

zdrowiu i czystości. 6383

j KINO-TEATR

HII7IIHnillV
5,

Wszelkie przybory dla fryzjerów 
maszynki, brzytwy, nożyczki, fla
kony rozpylaczy, oraz woda koloń- 
ska na wagę posiada obecnie stale 

na składzie 1290-2

Skład Fabryczny T-wa „Siła' 
Sosnowiec, ul. Kościelna.

est do odstąpienia silep z mieszka- 
, niem, nadający się na piwiarnię. 

Wiadomość „Kurjer Zachodni*.
1312

| Nauka i wychowanie. | | Zgubione dokumenty. |

Kupno i sprzedaż. |

Fortepian Kralla 1 Seidlera w do
brym stanie, oraz szafka antyk 

do sprzedania. Wiadomość kop., Flo- 
ra* Goionóg, inż. Stadnicki. 1285- 2 
fjf) Prętów placu narożnego w So~ 

snowcu przy ul. Dalek ej blisko 
Piłsudskiego tanio sprzedam, Wiado
mość Rene Fosnowiec, Piłsudskie- 
go 71,1269 3

Sprzedam fortepian tanio. Sosno
wiec, Modrzejowska 40, praco

wnia szycia, Szczyglówna. 1304 
Cprzedam otomanę kozetkę"*"prayP  

muje przeróbki, otomany, mate
race. Sosnowiec, Kołłątaja 10, oficy- 
na 2 piętro. 1317
Cprzedam rower zupełnie nowy.

Wiadomość .Kurjer Zachodni*  Bę- 
dzin.___________________ 1310

wnia szycia^bzczyglówna.

Niańka potrzebna do trojga dzieci.
Sosnowiec, ul. Ludwika, Stacja 

Ratunkowa. 1234-3
potrzebna służąca do wszystkiego 
* dobrze gotująca. Grodziec, Ce- 
mentownia inż. |urjewicz_____ 1244 2
Potrzebna mioda ucaciwa dziewczy

na zgłoszenia Sosnowiec, Kaliska 
1-e I piętro Stypą 13u9
^łuząca uo wszysuiego potrzeona.

Zgłaszać się ze świadectwami, 
Sosnowiec, Chmielna 1 (boczna Pił- 
suoskiego). Dozorca wskaże. 1187

Stenografii wyucza darmo listownie 
Redakcja Stenografa Polskiego 

Warszawa, Szczygla 12. 772
CHCESZ OTRZYMAĆ EOS AD’Ę? 

Musisz ukończyć kursa fachowe 
korespondencyjne prof. Sekulowicza, 
Warszawa, Zórawia 42. Kursa wyu
czają listownie: bucbalterji, rachun
kowości kupieckiej, korespondencji 
handlowej, steuografji, nauki handlu, 
prawa, kaligrafji, pisania na maszy
nach. Po ukończeniu świadectwo. 
ŻĄDAJCIE PROSPEKTÓW ! 1263-5

Zaginął patent na sprzedaż wędlin 
Józefa Gruszczyńskiego w Zagó

rzu, wydany przez Kasę Skarbową 
w Będzinie. ________ ~13l7-3
Wachman Landau~igubił legity

mację wydaną przez Fundusz 
Bezrobocia w Sosnowcu. 1313

Ziółkowski Józef zgubił książeczkę 
Kasy Chorych Nr. 43219 wydaną 

przez kop. „Reden“. _______ 1311
IZubisa Wincenty zgubił ksłazkę 
** Kasy Chorych wydaną przaz Hu- 
tę Bankową 1318

Inteligentna dziewczyna do dwojga 
* dzieci potrzebna zaraz. Wiadomość 
, Kur jer Zachodni*  sosnowiec 1317-4

I Lokale. I
Doszukuję pokoju z kuchnią Łaska- 
r we zgłoszenia do Administracji 
.Kurjera Zachodniego*  Sosnowiec 
pod .Czynsz z góry*.  1294 3

Od czwartku 3-go do poniedziałku 7-go marca 1927 roku włącznie 
wyświetlany będzie wspaniały film wytwórni Paramount Picture p. t.

Orkan namiętności
dramat w 10-ciu aktach

CENY PRENUMERATY:

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
tub z przesyłką pocztową 

3 Zł. 50 gr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. 

Cena egzemplarza 20 groszy.

RAMY, OPRAWA Obrazów, ksią
żek, estetycznie, solidnie, tanio 

w „Wygodzie*.  Zakopiańskie szka
tułki. ______________ 1247-3

Na imieniny ładne obrazki opra
wione tylko w Księgarni .Polo

nia* —Sosnowiec. Hale Rozwoju.

Ostrzegam zainteresowanym przed 
nabyciem mieszkania od Giend- 

kowej przy ulicy Kołłątaja 12 w So
snowcu gospodarz Musialski.

1314-2

r*  JJulewka Franciszek zgubił w 
Vil Ambulatorium Nr. 36 książe
czkę Kasy Chorych, wydaną w Za
wierciu Nr. i 16383___________ 1229 3

(an ougaj zguoił kontramarkę, wy- 
daną przez kop. „Hr. Renard*.  2196

Aleksandrowi Figlowi skradziono 
** świadectwo górnicze, wydane 
przez kop. ,Hr. Renard,. 1297 
Dijak Andrzej zgubił książeczkę 
*■*  wojskową wydaną przez PKU. 
Sosnowiec, wyciąg z ksiąg ludności 
wydany przez gm, Dreżejowice 12*9  
piotr Kaczorek zgubił kartę zasiłko- 
* wą wydaną przez gm. Zagórze 
Łaskawy znalazca zwróci do gm. Za
gorze. 1301

W roli głównej zawsze mile wi- p W Ppiffith*?  
dziana, pełna temperamentu, urocza LI. fi. UlilllUl O

Nad program! — — Nad program!

2 AKTOWA KOMEDJA.

Przsd tatetan (Pinwm strona) a wleraz nn l-łamowy okład 4-tzpaltowj 50 p. 
W takicia.................... .... . ... 35 .
Za tekstem...........................................................5 . 16 .
Mekrulagi w takdela, za wlanzun. Mu, układ l-szpłlliw, (do 50 wlarszj) 15 gr.

• . » » • • ■ • (do 80 . ) 25 .
■ ...... • (do 100 . ) 30 .
. ...... . (ponad 100 w.) 35.

CENY OGŁOSZEŃ:
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr.za wyraz, powyżej 20 wyra
zów 15 gr. za wyraz. Najmniej 1 zł. Matrymonialne 15 gr. za wyraz. 

Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 
Zagraniczne 100 proc, droższe.

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada.

• REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
. ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.

Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

Fiije i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7. Dąbrowa, Sobieskiego 8, telef. 1-25.

REDAKCJA I ( ul. Gliwicka Nr. 3. 
ADMINISTRACJA 1 (Telefon Nr. 23-04.)

Grodziec, Będzińska.Zawiercie, 3-go Maja 27.

Druk. .Kuriera Zachodniego* w Sosnowcu. Dęblińska 1. Wydawcy St>. Ato..UOJlUŁB^ińrHOr»U»


